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Wyaokle wynikł, oah,sane w ~cblenlleJ prae:r, smoleJ. 

nenie do minimum Ilości braków, nieustanna walka o oo• 

rai wytsZI\ I Iepsz" produkcję - oło ~k pnyrotowuJ!ł alę 

4o n Zjazdu zalorł fabryk łód11dch. Walka ła, w Jniarę 
Dla dalszego umocnienia sojuszu rObotniczo-chłopskiego, 

„k zbliża się d1le6 ZJazdu, prąblet"ll na llłle. 

Majster Guzowski jest czlon- nul• dodatkowe zobow!aza­
ktem partii. Majster Gui:ow- nl~, w których realizacji przo-

1 

ski pragnie, aby Jego zespół duj;\: ZMP-6wka Maria Wlś-
zawsze, ale szczególnie teraz, ' 
w okresie prnygotowań do II . (Dalszy cląc na str. 2) 

dla rozwoju państwa ludowego 
Zjazdu, okazał się zespołem ------"T"-----------------­
najlepszym w Łódzkiej Tkalni. 
Dlatego wraz ze wszystkimi 
tkacz<iml swego zespołu wal­
CZ'I o 1zybk!e ilikwidowanie 
braków. Ostatnio zespół ten 
zmniejszył ilość braków · do l 
proc. 

Dobry pri:.ykład działa mo­
bllizu.1ąco na Innych. Jeszcze 
do niedawna zespół ma.istra 
Maja wYPUszczal Produkcie z 
9 pr0<:. braków, obecnie. dzie­
kl usHnym staraniom wlzyst­
klcb robotników, ~niejszono 
tu ilość braków do 2 proc. 
Podobne wyniki osiągają maj, 
atrowie Cichoński I JanickL 

Dzlękf entuzjaunowl calej 
u/ogi, która za punkt honoru 
pot!l.awlła sobie wykonanie zo­
bowlazan przedzia7.dowych Z 
nadwyżką. Łódz1'a Tkalnia wy 
lronala tuż w Czynie Przed­
zjazdowym 23.88\ m tkanin. 

• • • 

Przodownica 
Czynu Przedziazdowepo 

12,S miliona z.ł. -Tyle przy­
nJesle krajowi Czyn Przedzjaz.­
dow:v zalogf ZPB Im. Dywizji 
Kościuszkowskiej . Prządki I 
f.kact:e, majstrowle I calY per­
sonel techniczny, dokladąją 

wszelklch starań, aby :wbo­

wlązanla wvkonać z nadwyi-1 
ką, aby do dnia 11 Zjazdu 
partii cyfre te Jeszcze powlek­
ezy!l'. Dlatego załoi<a przędzal­

ni „A" od 16 stycznia wyko-

z tLzasadnioną dumq w11raża się załoga tkalni ZPB im. 
flarnama o swej młodej towarzyszce pracy Marii Owczar­
czyk. Pod wpływem serdecznej i troskliwej opieki organiza­
cji partyjnej dojrzewała,- twiadomość Marli, poczucie odpo­
wiedziatnotci za powierzone jej zadania. iawodowe L spo· 
łeczne. Ma.r\a. nie 20.wiodta. towan11s211 . - Swój plan roczn11 

Zrealizować wnioski 
K omlh:t Centralny naszeJ partii prtyazedł do wnyst· 

kich Jej członków i tezami uwiieraJlłcymi program 
walki o szybszy wzrost stopy życiowej ludzi pracy ml85t 
I wsi, dając możnoś6 wypuwiedzie6 alę każdemu towarzy· 
Howl w sprawach, które 1tanowili będą treś6 dwu na.I· 
bliższych lat naszej pracy. Dyekusja przedzjazdowa wy· 
11wollla Inicjatywę setek tysięcy partyjników, podnlosla 
Ich aktywność, pozwoliła Im spojrzeć na własne zadania 
a punktu widzenia potrzeb 01ólnooarodowych. 

Po gospodarsku, :s 1lębokim poczuciem odPOwledzlal· . 
nośc\ u urzeczywistnienie prorramu wytkniętego przez 
IX Plenum KC wypowiadali 1ię na tych zebraniach 
członkowle parlll w Łodzi I województwie łódzkim. Pa· 
dały cenne wnioski dotycząue ulepszenia pracy wewnątrz· 
partyjnej, umocnlienla sił parlil dro1ą rozbudowy jej sze­
regów, wzmo<'nienla kolerlalnoścl ld erowolctwa partyj­
ne10. polepszenia stylu pracy lnstancJI, P!lgłęblenla treści 
ubrań partyjnych I zajęć &Hpolńw szkoleniowych. To· 
warzyne z fabryk Jaśniej zrosumlell 1we obowiązki wo· 
beo walki locząceJ się na w1l. CzlonkoWfe partii w gro· 
madach wiejskich mówili o rer.erwach podnoszenia wy­
dajności z bek tara, rozwoju hodowli. lrudowie spółdzielni 
produkcyjnych. 

Wnioski te staly się pod11taw11 planów pn.cy większo­
ści organizacji partyjnych, wytycznit działania dla par· 
tyjnych Instancji. 

Na powialowych I dzielnicowych konferencj&cb PZPR 
oceniamy przedzjazdowy dorobek okresu dzleląceco nas 
od IX Plenum KC. Dokonując tej oceny w pow&tneJ 
mierze opieramy się na podsumowaniu · realizacji wnio­
sków wysuniętych w dy1ku1j! przedzjazdowej, Tam, 
11dzle od pierwszej chwili apraw11 honoru orpnlzacj! pat­
łyJneJ było nie zanledbywaó wykonania żadneco słu•zne-
10 postulatu wysunlętero na zebraniu dy1kus1lnym, do­
robek, z Jakim póJdlie ona na ZJald, Jest powatn:r, łam 
można mówić o praktycznym wcielaniu w ży.&le wskazań 
IX P lenum KC. 

Wiele organizacji partyjnych Łodzi I województwa 
łódzkiego 11.realizowalo Jui powałnlł częi6 wniosków dJ· 
skusyjnych, I tak np. w ZPZ Im. Wiosny Ludów egz&­
kutywa organizacji partyjnej w myśl wytycznych zebriv 
nla dyskusyjnego dokonała analizy pracy ekipy łąc-Allno· 
ścl miasta ze wsią I przyst11plla do sy1tematyczne10 szko­
lenia członków lej ekip:r. Na terenie KD Bałuty wy1uoięto 
wniosek o zwiększenie opi!!kl r.e atrony KD nad mały~ 
zakładami pracy. Komitet Dzielnicowy powiększył ilość Io· 
struktorów nieetatowych a 3 do 15 I obecnie kontakt KD 
z mniejszymi zakładami pracy znaczule 1ię polep. 
szyi. Realizując wnioski zebrania dyaku1yjne10 w Zakł&· 
da.eh Pierwszej Rudzkiej naprawiono wentylację, wydał· 
nie polepszająo warunki pracy r.ałop. Jest oczywiste, że 
pomyślna realizacja. wniosków dysku1JI przed:ijazdowej 
ma ogromne znaczenie dla dal1ze10 rozbudzania akbw· 
noścl I lnlcJalywy członków partii oraz umocolenla aulo· 
rytetu organizacji partyjnej wiród zalo1I. 

Jednak są oriranlzacje partyjne, w . których wykony· 
wanie wniosków post.ępuJe powoi!, bez należytego zaln· 
teresowanla Instancji pa.rtyjnych. Np, w Zakładach Ry· 
marskich tneba było ostro::J krytyki pod adresem egze­
kutywY ze strony orranlzacjl partyjnej, aby spowo· 
dować wykonanie wniosku w · aprawle zabezpieczenia 
au przed zimnelil I atwonenla właściwych waruo· 
ków pracy załodze. Nie mówili zupełnie o realiza. 
cJI wniosków przedzjazdowy_ch dele1acl na konferencJę 
powiatową w Rawie MazowleckleJ, mimo ie azere1 po­
stulatów pod adresem KP wysuniętych 1101talo na dysku· 
5yjnycb zebraniach w iminach I cromadach łe10 po-
wiatu. . 

N lek t6re komitety powiatowe t dzlelnloowe Jak op. 

wykona.ta ;u.i 12 października 
ub . .,., Jako przewodniczqca 
oddziałowego kola ZMP ZI/· 
skala uznanie wśród młodzie· 
ż11. 

Marla Owczarczyk wita II 
Zjazd partii dodatkewq i WI/• 
sokojakokiową produkcjq. Pa­
rę dni temu, 22 lutego, towa­
rzysze przyjęli Marię Owc2ar­
czyk w &zeregi członków par· 
tii. Tow. Owczarcz11k 2da1e 
sobie sprawę, że teraz spaczy. 
wajq na niej je&zcze trudniej. 
sze zadania i obowiązki. Pr211. 
rzekła nie zawieść zaufania 
towarz11sz11, nie szczędzić sil w 
wa.lee o realizację programu 
partii, o szczęście człowieka 
prac11. 

Bierzcie 
z nich 
przykład 

Zbliża się Jl Zjazd partii. 
Robotnicy zakładów pn;emy­
glowych Łodii I województwa 
nieustannie wzmagają walkę o 
i;wycię6kle wykonanie zobo­
wiązań przedzjazdowych. 
Pięknym aukcesem pochlu­

bić .się mogą załogi wielu za­
kładów, które złożyły dumne 
meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planów na luty. Są 
to m. In. załogi: Zakladu „B" 
ZPB Im. J. Stalina, przędzalni 
średnioprzędnej ZPB im. Qu• 
bois, pnędzalni ZPB w Motz­
czenlcy, przędzalnl odpadko­
wej ZPB Im Marchlewskiego, 
tkalni ZPB Im. Wł. Bytom­
skiej, pm:dzalnl odpadkowej 
ZPB Im. Dzlertyń~kiego, tkal­
n I Tomaszowskich ZPW ł 
ZPW im. Ossowskiego. 

TOWARZYSZKI I TOWA­
RZYSZE! Bierzcie przykład r. 
przodujących zafó11. Smlało 
pokonujcie trudności, walcr.cle 
o przedterminowe wYk-0nanle 
planów na luty l zobowi11zań 
przedzjazdowych. 
Zwycięska realizacja ' zobo· 

wiązań - to sprawa honoru I 
ambicji każdego człowieka 
pracy - to nasz wspólny 
wkład w walkę o szybszą rea· 
llzację wskazań pa rtl!, która 
prowadzi ma1Sy pracujące do 
lei»zego I radosnego :życia. 

Uchwała Rady Państwa i J;łady Ministrów 
w sprawie prac przygotowawczych 

do powołania gromadzkich rad narodowych 
RADA PA~STWA I RADA MINISTROW PODJĘf.Y W DNIU Zł LUTEGO BR. 

WSPOLNĄ UCHWAł..Ę W SPRAWIE PRAC PRZYGO'lOWAWCZYCH DO POWO· 
ŁANI.i\ GROMADZKICH RAD NARODOWYCH. 1 

Uchwala ta ma doniosłe Ilość mieszkańców proJek-
znaczenie dla sprawy da lsze· towanej gromady powinna w 
go umocnienia sojuszu ro- zasadzie wynosić od 1.000 do 
bótniczo-chlopskiego. dla roL· 3.000, a powierzchnia - od 15 
woju państwa ludowego. km kw. do 50 km kw. Po-

Uchwala stwierdza, ż.e przy wierJ;chnia projektowanej gro­
lstniejącym obecnie po<lzlale mady możt być mniejsza przy 
administracyjnym państwa gęstym zaludnieniu l zwartej 
najniższym ogniwem władzy zabudowie, większa - gdy na 
państwowej na wsi jest gmin· jej terenie znajduJą się znacz­
na rada narodowa Gminy są ne kompleksy lasów, wćd 
jednak z reguły zbyt wielkie itp. 
pod względem ilości mlesz- W skład projektowanej gro­
kańców . obszaru oraz liczby mady powinny wchod1ić wsie, 
gromad (wsi) należących do położone na _terenie iednej lub 
gminy. Przeciętna llo~ć sąsiadu.iacych ze sobą gmin, po­
mieszkańców w gminie wyno- wiązane ze sobą komunikacyj- · 
s i obecnie 5.000, a dochodzi do nie oraz posi11dające wspólne u-

rządzenia gospodarcze, kultu-
18 ooo. przeciętna powlerzch · ralne, zdrowotne itp. 
nia gminy wynosi 98 km kw4 
a w poszczególnych prlypad- Siedziba gromadlklej rady 
kach dochodzi do 400 km kw., narorlowej powinna mieścić s1~ 
przeciętna ilość gromad w w jednej z większych m1ejsco­
gmin ie wynosi 13, a dochodzi wośc1, położonej najb~rdziej 
do 60 . centralnie, o naJdogodnieJ· 

w tych warunkach gminne szych połączeniach komunik11-
cyjnych z pozosta/ymr w<1•mt 

rady narodowe napotykają na gromady i z siedzibą powiato· 
• znaczne trudności przy wy- wej rady narodowe). Odle!'.łość 

konywanlu swych zadań . Ze sierl7 iby gromadzkiej rady nil· 

wzg:edu na dużą llct be rodowej od najdalej polożo-
mies1kańców I zbyt wiei nych gos podarstw na terenie 
ką powierzchni~ większości projektowanej gromady po· 
gmin, wi1:z gminnych rad na- winna z reguły wynosić naJ· 
rodowych z ludnością nie jest wyżej 3 do 5 km. 
dostatecznie ścisła I bliska Dla opracowania wniosków 
Niedostateczna jest knnlrola w sprawie tworzenia 110l4")'rb 
ludności nad dzlałalno..\cią gromad prezydia wojewódz­
gminn.vch rad narodowvch kich, powiatowych t grr11nnych 

Przed najn iźszym ogniwem rad narodowych powoła Ją ko­
w!adzy państwowej na wsi misje poclz1alu adminlsl.racyj­
$loją poważne zadania w nei:o, które opracu .tą odpowled­
dzledzlnie dafszego rozwolu nie projekty. I tak: 
twórczej łn!c.i11tywy I aktvw· 
noścl szerokich mas chlop· 
skich - codziennego, wszech­
stronnego zaspokaianla pn­
trzeb I łnlf'resów ludności 
oraz !kutecznielszej ni~ do· 
ląd walki z nrze.iawami samo­
woli I biurokratyzmu. 

Z tych względów Rad;i Pań­
stwa i Rada Min;strów u>.nały. 
że ninbedne ietl ut wnr7f''1ie 
nowych. większych gromad I 
powołanie w nich 1<rorPad1.­
klch rad narodowych Prl.Y 
równoczesnym zniesieniu do­
tychczasowych gmin I ~m:n­

r.ych rad narodowych Zbliży 
to organ.v władzy państwowej 
do ludności wiejskiej 

Wstępne projekty, opraco­
wane przez l!mlnne komisie 
podlialu administracyjne!(o 
przy udziale aktywu ~m1nne­
go 1 gromadLk 1egu będą roz­
patr10ne prze2 gminne rady 
narodowe, a na • tęp111e p11eka­
zane powiatowym kom1s1om 
podziału admimslracyjnego. 

Na podstawie wrirosków po­
wiatowe] komisji pod11alu Ad­
mint~irncyine!(o, prezydium po­
wiatowej rady narodowej o­
pracuje dla powiatu pro­
jekt pnrlllału dotychc1a•owych 
gmin na gromady, po czym 
wojewódzka komisja pu<lLiAłu 

administracyjnego opracuje 
pro.rekl dla całego wojewódz· 
tw11. 

ProJek ty opracowane na pod­
stawie uchwały stanowić będą 

materiał dla podjęcia decyzji 
o utworzeniu gromad, w try­
bie określonym przez Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej w ustawie. 

Rada Państwa I Rada Mi­
nistrów ustaliły termin zakoń­
czenia prac przy~otowawczych 
do końca kwietnia br. 

W celu koordynacji prac 
zwią71rnych z tą reformą po­
dllalu admlntstrecyjnego, p11-
wolany został komitet Rady 
Pa1istwa I Rady Ministrów do 
spraw pod1ialu adm1nistracyj­
ner;:o kraju pod przewodnie· 
twem członka Rady Państwa, 
Roman11 Z11mbrowskiego. 

W •kład komitetu weszli ' 
zastępcy pr7ewO<I nlc,ącego 
Rady Pań~twa, Franci~zek 
Mazur I Stefan lgnar, c?łonek 
Radv Państwa, Stefiin Matu· 
szewski, wictpre-ze~ Rarly Mi­
nl•t rów, Zenon Nowek, <ekre­
tarz· KC PZPR, Erlmund 
P~1czól kowskl I s1ef U rn:du 
Rady Mini•trów, mini.ter Ka· 
zimler• MfiRI, 

Pracownicy 
lódzkiei 

Służby Zdrowia 
• - WSI 

Pracownicy Wydz!alu Zdro· 
wia Prezydium Rady NarQcio 
wej m. Łodzi reaJizują robo· 
wiązania podjęte na cześć Il 
Zjazdu partiL Między Innymi 
w ramach tych zobow1ąuiń 
wyjechała do szkoły we wsi 
t.azy pow. piotrkowskiego kil 
kuo!ohowa ekipa pra!'Owm 
ków Służby Zdrowia zawożąc 
na miejsce apteczkę . wypo,>a 
żoną w lek! potrzebne do u 
dzielen ia pierwszej pomocy 
W szkole lekarze intern1ki 
zbadali 83 dzieci, zaś lekarz 
den tys ta dokonal 80 z.a bie­
gów. 

Ektpa ta będzie wyjeżdtala 

do wsi t.azy co miesiąc. 
W ramach dOdatkowych z:o­

bowią?.ań . WydT.iał Zdrowia 
post;inowil dostarczyć dzie 
ciom szkoły w Łazach pewne 
ilości tranu. żelaza I witamin. 

Rozwój produkcji rolnej 
na terenie naszego miasta 
tematem obrad sesJ1 RN m. Łodzi 

Tow. Bolesław Geraga 
wybrany przewodniczącym 

Prezvdium RN m. Łodzi 
Wczorajsza sesja Rady Narodowej m. Lodzi oołwlęcona 

~yla zadaniom rozw9ju produkcji rolne.I 1 hodowlanej w l&­
ła.ch 1954-1955 na terenie naszego miasta. 

Na sesji tej, w związku z nym osiągnięciem na tym od· 
odwołaniem dotychczasowego cinku jest rozbudowa ogrod• 
przewodniczącego Prezydium nictwa polowego i szklarnia· 
RN m. Łodzi tow. Olaska na nego, I coraz większy rozwój 
inne sU!nowisko w aparacie ogródków dzialkowych. Urno· 
państwowym . Rada Narodowa żliwia to naszym gospody~ 
dokonała wyboru nowego niom pełne zaopatrywanie si~ 
przewodniczącego Prezydium w nowalijki warzyw i owo· 
RN, którym został tow. Bole· ców. Utworzen ie Gminnej 
sląw Geraga. Tow. Geraga Spółdzielni ZSCh usprawni 
jest synem małorolnego chło· zaopatrzen ie rolników lódz­
pa z pow. łęczyckiego, a z za· kich w niezbędne nawozy 1 
wodu włókniarzem. Związany narzędzia rolnicze. 
z Łodzią (przed wojną praco- Osiągnięcia te nie mogą je· 
wał tu wiele lat jako robot· dnak przesłonić istniejących 
nik. a po wojnie Jako członek braków. Na terenie Wielkiej 
Prezydium Woj . RN i KW Lodzi istnieje pon.ad ~ . OOO go· 
PPR) - ostatnio zajmowal spodarstw chłopskich 1 30 
stanowisko przewodni<:zącego drobnych gospodarstw przy· 
Prez.ydium Woj. RN w Gdań· zakładowych oraz PGR I spół· 
sku. dzielnie produkcyjne. Gospo· 

Tow. Geraga w krótk im darstwa te, szczególn ie chlopl 
przemówieniu podz iękował ra· gospodaru.iący indywidualn ie, 
dnym za zaufanie I Jednocze· osiągają zbyt małą wydajność 
śnie zapewni/ wszystkich, ie z hektara. Brak dostatecznej 
pracę swą będz i e opierał na ilości paszy spowodowal sla· 
ścisłej współpracy z radnymi by rozwój hodowlL w dużej 
1 komisjami radzieckimi, po. mierze przyczyną tych bra· 
nieważ jest to gwarancją wy· ków by/o słabe interesowanie 
konania poważnych 7.adań w się Rady Narodowej m. Łodzl 
dziedzinie poprawy warun· !iptawami rolnictwa. 
ków bytowych ma! pracują· 
cych miasta Łodzi. 

Sprawy rozwoiu rolnictwa 
w latach 19M 1955 na terenie 
naszego mi.Rsta referowała za . 
stępca przewodmczącego Pre· 
7.ydium RN m. Lodzi tow Z. 
Ciesielska W oparciu o wy 
tyczne IX Plenum KC PZPR 
dokonała ona gruntownej a· 
oal izy obecnego st.1nu gospo 
darki rolnej na naszym tere­
nie. 

Ziemie użytkowe rolnicze 
U1jmują w Łodzi I 0.528 ha. co 
stanowi 49.7 proc. ogólnej po· 
wierzchni miasta. Rolnictwo 
łódzkie wiąże się ściśle z po· 
trzebami ludności naszego 
miasta, wykazuje wyraznie 
tendencje do rozwoju w;irzy· 
wnlctwa, ogrodnictwa I hodo­
wl.l trzody chlewnej. Poważ· 

W celu podmes1enia produk• 
cji rolneJ i rozwoju hodowli 
w latach !954· 1955 Rada Na· 
rodowa m Łodzi podjęła U· 

chwalę programową. w której 
podkreśla się, że rozwój rol· 
nictwa w najbliższych latach 
powinien iść w kierunku u· 
mocniema bazy warzywnej, 
owocowej oraz bazy paszowej 
jako podstawowego warunku 
wzrostu produkcji zw ierzęcej, 

W związku z tym w roku 
1954 zwiększona zostanie po­
wierzchnia Uprawy warzyw 
polowych o 76 ha w porówna· 
niu z rokiem 19~3. 

Radni w dyskusji wysuwali 
konkretne wnioski. zm ierza j ą· 
ce do poprawy i wzrostu wy· 
dajności różnych typów gospo­
darstw. 

Nowe gromady obejmować 
pcwinny liczbę mle~zkańc-ów I 
obszar znRcznie mniej•?f' od 
dot vchcrasowej przeciętnej 
gmlny. Dzięki temugrom~d7.ka --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W Przedzja zdo wym Czynie 
przez okno widać szeroki, wykonano dotychcza9 ponad 

plan 11 950 kg wysokojako• 
ściowej przedzy. 

• • • 

rada narodowa będzie mogla 
utrzymywać najściślejszą, co­
dzienną więź z ludnośrią gro­
mady, a lud pracujący będzie 
mógł sprawować stałą I sku­
teczną kontrolę nad d1.lalal· 
nością tego organu swojej 
władzy. Zmiana taka stworzy 
warunki dla przyciągnięcia 

szerszych n ft dotąd rzesz pra­
cujących chłopów do udziału 
w rządzeniu państwem - po­
zwoli znacznie lepiej wnikać 
w potrzeby gospodarcze, spo· 
teczne i kulturalne ws! oraz 
sprawniej 1 pełniej Je zaspo­
kajać - ułatwi okazywanie 
wsi skuteczniejszej pomocy w 
walce o wzrost produkcji rol­

pokryty ubitym śniegiem 

i::lac, a po Jego drugiej stronie 
masywne bloki hal fabrycz_ 
nych. Pod ścianami bloków 
stoją gabloty z hasłami, ga­
zetkami, „błyskawicami". W 
blokach płoną światła, a 
dudnienie I szum maszyn do­
ciera aż tutai na sale~ 

Z PW im. R EVMONTA Janinę Rospel; można zaw­
sze spotkać w przedwlnl. 
Chodzi, ogląda karty produk­
cyjne, to znów pochyla sle 
nad maszyną, coś pokazuje 
lub pilnie tłumaczy prządce. 
Nic w tym dziwnego. Rosoek 
Jest in~trl'ktorką szkolenia za­
wodowego, ne.I. 

W celu zebrania materiału 
dla opracowania odpowied­
nich projektów ustaw i przed­
łożenia kh Sejmowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
przeprowadzone będą . prace 
wstępne w taki sposób. aby 
przygotować podział najlepiej 
odpowiadający potrzebom oraz 
!ilusznym życzeniom i wnio­
skom samych zainteresowa­
nych. 

Rada Państwa I Rada Mini­
strów ustaliły następujące wy­
tyczne dla tych prac: 
Naczelną zasadą przy pro­

jektowaniu podziału na gro­
mady powinna być troska o 
największe zbltżenie gromadz­
kiej rady narodowej do lud­
ności wsi I o najlepsze zaspo­
kajanie potrzeb mieszkańców. 

W tej chwili członkowie or­
ganizacji partyjnej ZPW Im. 
Reymonta przyjmują w swe 
szeregi nowego członka. 

Mistrza przędzalni, Alfrede 
Raaecką, znają tu wszyscy. 
W jej życiorysie nie ma nic 
szczególnego... A raczej Jest. 
Jest to, co charakteryzuje naJ· 
lepszych, naJbardzie.1 odda­
nych naszemu "twórczemu źy_ 
ciu ludzi. 
Życie tow. Radeckiej wy­

pełnia walka I prac.a. Praca 
nad sobą, nad powierzoną ao­
bie załogą , walka o Jak naj­
lepsze wynik.i produkcyjne 
swego oddziału, zakładu, wal_ 
ka o oelną realizację progra-
mu naszej partii, programu na· 
szego narodu. 

• • • • 
' - Brakarz? Eh, ju:!: od dawm1 u 
nas się nie pokaz.uje. Zlej produkcji 
nte · potrzebuje już: nam wytykać -
uśmiecha sie z zadowoleniem prządka 
Helena Gruszka. 

,~ 

104,8 

, lutyf9 

ml przędzy, 
plan. 

~I 
20 22 

wyprodukowanej ponad 

a • • 
0,25 proc. - o tyle załoga ZPW lm. 

Reymonta postanowił.a zmniejszyć 
ilość odpadków. 

Prządki: Józefa Gllwlerske, 
Karolina Pałka f Apolonia 
Tomba .leszcze w ~t.vczniu nie 
wykonvwalv swych zadań 
produkcyjnych. Oddano le POd 
ooleke Instruktorki Rospek. 
Dzlś Glfwierska w.vkonuje 
plan w 105 t'roc., a Palka 1 
Tomba w 102 nroc. 

• • • 
Na pozór nic ważnego. W 

j!"anku między maszvnaml le­
ży kilkucentymetrowy kawa­
łek przędzy lub zwitek welnv. 
Zamiataczka Marla Orłowska, 
r.dy dostrzeże takie nieno­
rządki - jest w.vraźnie zde. 

nerwowa na. 
- Jak można marnować surowiec! 

Z takich kawałeczków powstają całe 
kilogram.y. 

W produkc.fl wszystko !est ważne. 

Sródmieścle· Lewa ole ortentuJ" 1h1 w 1topnlu realizacji 
wniosków na swolm terenie. 

ANI JEDNEGO NIEZREALIZOWANEGO WNIOSKU 
- oto hasło, które przyśwlecae musi każdej Instancji 
I organizacji party JneJ, Do li Zjazdu partii pozostało J&­
neae tylko kilkanaście dni. Je&ł obowi!łzklem kaźdeJ or­
ganizacji partyJneJ w fabryce I 1rom11dzle nie dopuścić 
do \ego, aby Jakikolwiek słuszny wniosek zebraola dy· 
•kus1jncgo został zapomniany. 

Załoga lZE 
zdobyła sztandar przechodni 

Załoga sall, które} majstrem JeFt 
tow. Alfreda Radecka. realizując s-.,vói 
Czyn Przedzjazdowy, produkuje przę­

dzę Jedynie I gatunku. 
• • • 

- Roboty mam teraz co niemiara. 
Musze przewozić do magazynu znacz· 
nie więcej przędzy niż przed podie­
clem przez naszą załogę zobowiazań 

przedz.iazdowych mówi wózkarz. 
tow. Adam Matmzczak. - Ale cieszę 

się z tego bardzo, bo to świadczy , że 

powitamv Zjazd wielomi ~ilograma-

Ta na pozór skromna cyfra nabie­
ra wagi dopiero wtedy, gdy spojrzy­
my na zestawienia produkcyjne. 

Oto włókniarze Zakład'>w im. Rey­
monta. nie zwiększając planowanego 
zużycia wełny, wyprodukowali z za­
oszczędzonego surowca 5.128 kg przę­
dzy. Wynik ten z.ostał osiągnięty we 
wzmożonej walce z marnotrawstwem. 
A przecież postanowienia . przedzjazdo­
we załogi nie ogranicza.Ją się tylko do 
tego zagadniE>n ia. Dotycza one rów­
nież produktywnego wykorzystania 
c.zasu pracy f podniesienia jej jakości. 
l"oteż w Zakładach im. Reymonta 

Trzeba pracować .lak najoszczędniej. 
Wiec zamiataczka zbiera najdrobn!el­
sze nawet odpadki. 

Dzięki oszczędności odpadków 
załoga sali zamiatanej przeze mnie 
może zwiększyć produkcje miesięczną 
o ponad 34 kg - mówi Orlowska. 

• • • 

Im większa Uośó wniosków, Jakle padły w dyskusji 
przed1jazdoweJ, ,;ostanie areallzowana. tym większy bę­
dzie pnedzjazdowy dorobek orpnlzacji partyjnych 1:.o· 
dsf i województwa łódzkiego. 

- Stopniowo, etap po etapie zdobywała załoga ~ódzkiego 
Zjednoczenia Elektromontażo~go cforaz lepsze rrueJsce we 
wspólzawodnrctwie międzyzakładowym - pisze korespon· 
dent. Gugała. W IV kwartale ub. r. zdobyła przodownictwo 
i upragniony sztandar przechodni. Ten sukces zmobi lizował 
załogę ŁZE do ·jeszcze lepszej pracy. 

Załoga Zakładów Im. Reymonta, PO­
dobnie 1ak załogi wszystkich łódzkkh 
zakładów, jak wszyscy ludzie pracy w 
Polsce - z każdym dn iem coraz po­
tężniej rozwija wsoól1awodnictwa 
pracy, aby ja~ najgodniej uczcić II 
Zjazd partii. 
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Podpisanie planu 
· współpracy kulturalnej, 

między Polską 
I 

i Chińską Republiką Ludową 

Jedynie Związek Radziecki 
przedstaWił na kont erencji w Berlinie 
konstruktywne i rozsądne propozycje· 

._. , WARSZAWA, i5. !.. 
Dnia Z3 bm. podpisany -tal w Pekinie plan rea.IiaeJi 

umowy o wi.półpruy ku)turalne,f międzT Polak' Rseczpos­
politlł Ludowa, a Chiflsk' Republika, Ludowa, ns. rok 1954. 

Posiedzenie Izby Ludowej NRD 
W ftoo4ę po południu o4bylo slę nadZW7emJne ptlldedsente Izb7 Lu4oweJ Ntemleckte! 

' Plan opracowała polsko - głębienie W)'miany kultural­
chlńsk.a kulturalna krunisj.a nej między P0>ls1t4 Rzeczp.oe­
mie.ualllll pod przewO<inic- politą Ludowi\ i Chiński\ Re­

Republiki Demokratycmej, na którym premier Ott~ Grotewohl zloty! deklarację ~u 
~D. Deklaracja, ir. &llllllzuje azczerółowo przebieg 1 wynł:kł berllflsldeJ konferencji. ml· 
ntnrów cztereeh mocanłw. 

twem Szen Jen~plnga, mini- publiki\ Ludowi\ utrw.ali przy- Premier Grotewobl podkre- blemów międzynarodowych 
istra kultury Centralnego RU\- jaźń nar<Xlów Polski i Chi.n i ślił, że na konferencji berhlń· oraz d1ateiio, że co· do azere­
du Ludowego Chińskiej Re· będzie wkładem do spraWY o- skiej zapadły pewne watne gu doniosłych problemów mię­
publlki Ludowej. brony pokoju świat()wego. Na uchwały. Nie ulega wątpliwo· deyn.arooowych osiągnięto po· 

Delegacji polskiej przewo- zasadzie obopólnych tyczeń i ści - powiedział premier Gro- rozumienie. Oprócz tego na· 
dniczył Wojciech Pokora, dy- i;zczerej przyjaźni obie strony tewohl - że &potkani<e mi.ni· ród niemiecki może z wYni­
rektor generalny !Ministerstwa o.siągnęły ~rozumienie w strów spraw za1p:1Bniczn)'ch ków konferenc)l WYCiągnąć 
Oświaty. sprawie planu w,r;półpnicy w czterech mocarstw miało ma· ważne, pouczające wnioskL 

Obrady komisji przebiegały r0>ku 1954 na polu oświaty i czenie dodatnie przede wszys- Grotewohl podkreślił, iż 
w e:tmosferze przyjaźni l wza- nauki, eztuki, literatury, wasy, tkim dlatego, że wyjaśnione konferencja dowioola narodo­
jemnego zrozumienia. Zgodnie radiofónii, kinematografii i zostały stanowlska czterech w i ni~iecklemu, że rakowa· 
z: ,potrzebami i mozliwościami sportu, mocat<stw co do istotnych pro- ni.a i osiągnięcie porozumienia 
obu •tron. krunisja przedysku- -------------------------1 81' rn<>tllwe, a więc, że mot.li· 
towała W8ZY&1.kie artykuły, za- we jest to, do creg<:i dąży w 

warte w planie wymiany kul- Dyskus1·a w·Izb1· e Gm1·n .swej pokojow~ po.Utyce Nle-turalnej na rok oletący mię· miecka Republika Demokra-
chy Poleką a Chinami. Obie tyczna. 
strooy wyraziły jednomyślnie Premier Grotewohl wyka-
pogląd, że wzmocnienie i po- nad wynikami· zał, że mocar.stwa zachodnie, 

a z.wł.as~ Stany Zje<inoczo-

ZE ŚWIATA 
ml 

POSIEDZENIE 
~ADV llEZPIECZE~STWA ONZ 
W dniu 2' luteqo zwołane zo· 

Italo posledz..,!a Rady Bezple· 
czeństwa ONZ w celu rozpatr:ze· 
nla ska.-qi pań•twa IJOrael prm· 
clwl<o Eqlptowl w związku z wpro­
~adzonymi przex władze eqlpskle 
oqran i czeniaml woł:>ec statków 
handlowych płynących przex Kar 
na! Sueski w kierunku portów Iz· 
rulskkh. 

Wobec teqo, te bd<1n z deleqa. 
tćw nlo wyraził ch~cl zabrania 
qlosu, przewodnlcz'ICY zamknął 
posiedMnie. Tennln na.t9pne110 
posiedzenia nie zostal wyznaczo· 
ny. 

„POMOC" WOJSKOWA USA 
DLA PAKISTANU 

Aąe.ncj1 Reutera donosi, t. pre. 
miel' pakistański, Mohammed All, 
oświadczył w czwart&k wiec:<orem 
w Karaczi, :i.e Stany Zjednoczone 
postanowHy udzielić Pakistanowi 
„pomocy" wojskowej w ł"'am;iCh 
,,p roqr amu wza.jemneqo bezp ie~ 
czeństwa". W 1>en sposób Pak istan 
wchodzi w poczet dwudzl•~ kił· 
ku krajów, którym Stany ZJedno· 
czone udzielają podobnej .pomo­
cy". 

Jak wiadomo, wcl11ą...,J1 Paki•· 
t:onu do aąresywnych planów Im· 
perial lzmu amerykańsokleqo wy· 
wołało Już liczne protesty opinii 
publlc:meJ w różnych państwach, 
m, In. w Indiach. 

STRAJK 
ELEKTRVKóW ANGIELSKICH 
Strajk eł•l<tryków a·nqielsklGh 

trwa Jut od siedmiu tyqo<lnl. Dnia 
24 bm. porzucili pr aco roj>ołn1cy, 
którzy przeprowadzają nową in. 
stalacjo elel<trycZl"lą w qmachu 
parlamentu aną 1 elskleqo . Strajk 
trwał 24 qod:Elny I był proklamo­
wany na zniik .olldamośel z wal· 
k'I związku zawodoweqo elektry· 
ków o pop rawt warunków bytu. 

PRZED WYBORAMI PARLAMEN· 
TARNVMI W AUSTRALII 

Aąencja Reutera donosi z Syd· 
ney. te premier australljsl<I Men· 
zles pod;ot olicJ;llnie do wjado­
mości, it wybory do Izby Deputo­
wanych odbędą sit 29 maja br. 

W chwlll obecnej podział man· 
datów w austral IJ•ki•J tz!iie D•· 
putowanych prmdstawla ~lę na· 
stępująca: partie rządz11co - 611 
mandatów, labour&yścl - 53 man. 
datY. 

ne, • ora-.t śoi&le związany z nl-

k on fe re n Cj i berli"skiej ~;o~:Q 00i:~0~~~~c~~ 
lemu niemieckieg<:i, ponieważ 

dążą m wszelką ceni: do u· 
tnymani.a napięcia w sto· 
su~h międeyna.rodowych I 
uMłują ma.leźć wyjście l; gro­
żącego jm kryzysu przez roz· 
pętyw.anie nowych wojen. 

' LONDYN, 25. 2. 
Jak już donoa!liłmy, 2<l lutego w Izbie Gmin rozpoczęła 

się dwudniowa debata, poświęcona WYnlkom konferencji ber­
lińskiej. 

Minister 1praw zagranicz­
nych, Anthony Eden, wygłosit 
przemówienie, w którym po­
wtórzył tezę niektórych pro­
pagandystów zachodnich, ja­
koby konferencja berlińska 
„WYWOłała uczucie rozczaro­
wania". Mimo to Eden przy­
znał, że konferencja przynicr 
sla pewną korzyść . Osiągnięto 
porozumienie w sprawie zwo­
łania konferencji w Genewie, 
co, według Edena, można uwa­
żać za „skromne osiągnięcie". 
Rozbieżności w sprawie Nie-. 
miec i Austrii - podkreślił 
minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii - były głę­
bokie, ponieważ problemy te 
są „najtrudniejsze do rozwią­
zania w Europie", Jednakże 
nieustępliwość i ostra wymia­
na zdań, które cechowały nie­
kiedy obrady konferencji .-

mówił dalej Eden - nie do­
prowadzily do wzrostu napię­
cia międzynarodowego. 

Znaczna część przemówienia 
Edena poświęcona była obro­
nie stanowiska Wielkie j Bry­
tanii I innych mocarstw za­
chodnich wobec problemu nie­
mieckiego. Eden potępił pro­
pozycje radzieckie, dotyczące 
problemu niemieckiego i za­
pewnienia bezpieczeństwa w 
Europie. Bronil on w dalszym 
ciągu koncepcji „europejskiej 
wspólnoty obronnej" i bloku 
północno-atlantyckiego, twier­
dząc, że gwarantują one rze­
komo „bezpieczęństwo w Eu­
ropier\ 

W zakończeniu Eden oświad­
czył, że kraje zachodnie po­
winny kontym.tować swe wy­
siłki wojskowe, 

Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej - oświadczył 
Grotewohl - działając zgod· 
nie z wolą miłuj ącej pokój 
ludności całych Niemiec i ja· 
ko przedst.awiciel całego na· 
i-odu n iemieckiego przekazał 
konferencji czterech mocarstw 
memoI'llUldum w sprawie po· 
kojowego uregulowania prob· 
lemu niemiecldego. Memoran· 
dum to wyr.am prawd:ni.we in· 
tęresy narodu n iemieckiego i 
przed.1>ta wia jeeyny możliwy 
punM widzenia Niemców na 
wschodzie i na z.acho<;l71ie od· 
nośnie ich żYwotnych proble­
mów narooowych. 
Następnie prem.ler omówił 

śtaoowi\'ll<:o delegacji radziec­
kiej na berlińskiej konferen-

Tylko faktY„; 
B onn przygotowuje wojnę C>d­

wetową " - pod tym tytu­„, łem ukazała się przed kilku 
dniami w Berlini e w wydaniu Ko­
misji do Spraw Jedności Niemiec 
książka będąca zbiorem faktów o 
odrodzeniu niemieckiego militaryz­
mu w państwie Adenauera. Z książ­
ki tej poda jemy szereg cytat 1 fak­
tów, któr e pozwolą naszym czytel­
nikom lepiej 'l:Ori ęntować się w pro­
blemach, które porus.wne były na 
konferencji berlińsikiej. Fakty te bez 
o.słonek poka:z:ują wla$:iwe oblicze 
kliki Adena1.1era, będącej na usłlJ· 
gach imperi.a.lizmu amerykańskiego. 

oświadczył: „Jest wolą filhrera, by 
po ZJWYCię&kim zakończeniu tej de· 
cy<:lującej walki powstała narodo­
wo-6ocjallstyczne. Norwegia, wolna 
l samodzielna, która przekate na 
wY:iszl\ płaszcz:ymę wspólnoty euro­
pejskiej tylko te funkcje, które Sil 
dla bezpieC'lleństwa Europy n!co­
dzC>wnc". Jak widać, pO<!obleństwo 
.sformułowali dotyczy nie tylko .,;wy­
kłych SS...owców. 

eji mlnirArów spraw UIH­
niczn.ych czterech n1ocaratw. 
Mówiąc o propozy cjach wy_ 
suniętych pnez delegację ra. 
dziecką pod.cza! dyskusji nad 
drugim punktem porządku 
dlziermego - „Problem nie­
miecki i zadania zapewnien ia 
be2jplec-zeństw11 Europy" 
premier Grotewohl oświad­
ceyl: 

- Związek Radziecki był 
jedynym mocarst~. które 
pnedmaw!ło konferencji jas­
ne, konstr\łkt;rwne l rozs!ldne 
pr()pozycję, r.mierzające do 
utrzymania pokoju i bezpie. 
czeńsbwa narodów, t.&Qdnie r. 
propozycjami Niemieckie! Re. 
publiki Demokratyczne}. 

Histeria woienna w USA 
Cz11nMkl 1zqdzqce w USA prz11zw11cza;a;q aw11ch ob11-
wateLt, abv traktowaU wojnę ;ako rzecz nieuchronną, 

do której winni być stal• przygotowani. 
NA ZDJĘCIU: jedna z ulic Nowego Jorku podczaa prób­
nego alarmu, Ruch sam ochodowy został zatrzymany, 
przechodnie znlknę!I w schronach - na ulicy pozostali 

tylko pollc;anci i fotor•porterz11. Fot. - CAF 

W imieniu w szystkich ml. 
htjących pokój Niemców :z:a­
równo n.a wschodzie, jak l ia 

zachodzie wy,rażamy za to 
rz.ądowi ZSRR, <:lelegacji ra­
dz.ieckiej, a zwłaszcza mini­
strowi spraw zaeranicznych 
ZSRR Mołotowowi najgłębszą 
wdzięczność powiedział 
premier GrotewohL 

Chociat konferencja czte­
rech mącarstw nie ro:tJWiąza­
ła problemów dotyczących 
Niemiec, to jednak problemy 
te pozostają nadal na porząd-

Nagła dymisja 
dyktatora Egiptu 
generała Nagłba 

LONDYN, !5. I!. 
Prasa dono51. z K&ll'l!, te "' nocy 11: H na !5 bill. w kie· 

rownictwle rz11du egip5kiego :raiła nagła zmiana. 

ku dziennym. Generał Mcrhanuned Nagib, 
Obecnie lepiej rozumiemy który pełnił dotychczas funk­

słiojące przed nami trudtlości, tję prezydent.a, premiera i 
lecz nie kapltiulujemy prud przewodniczącego tzw. „Rady 
tymi trudnościami. Przeciw. Rewolucyjnej", ustąpił rr.e 
n ie, w.aLlt.a trwa i cl, którzy wszy&tkich z.aJmowanych 1ta­
twlerdzili, te Związek Ra. nowisk, a pełnl.4 władzy ob­
dzlecki uważa · Niemiecka Re. iął dotychczasowy wicepre­
publikę Demokratyczną ied.y-
nie za obiekt transakcji, ma· mier i wicepnewodniczący 
j acy być poświęcony w odpo- „Rady Rewolucyjnej", płk ~7 
wlednleJ chwili, pnekonali mal bbdel Nas.ser, który nua­
się obecnie, te !prawa przed- nowany został premierem i 
stawia ~ię zupełnie inaczej. I przewodniczącym „Rady Re-

wolucylnej", Stanowisko 'PT'­
zydenta republiki, jak zako­
munikowano urzędowo przed­
stawicielom dzienników egtp­
skich, ~zie wakowe.ło do 
czasu uchwJLlenla l!;onstytu~i 
i wybrani• prezydenta w dro­
dze konstytucyjnej, Wszy&ey 
dotychczasowi ministrowie 
pełnić mają nadal swe funik­
cje. 

Decyzja w Eprawie dy. 
misji Nagib• i mianowa­
nia Nassera zapadła na 
nadzwyczajnym nocnym po­
siedzeniu „Rady Rewolucyj­
nej''. Wedlug oficjalne10 ko­
munikatu, gen. Nagib podał 
się do dymisji, gdy 11Rada Re­
wolucyjna" odrzuciła jego Ż'i­
danl.a, by przyznano mu pra. 
wo veta w stosunku do 
wszystkich uchwał rady, pra­
wo mianowania i zwalniania 
poszczególnych minisbrów o­
raz mianowani.a i awansowa­
nia oficerów i urzędników cy­
wilnych. „Rada Rewolucyjna" 
:z:ebrala się bez udzi ału Nalt-i­
ba l postanowiła przyjąć jego 
rezygna('ję. Komunikat ofic­
jalny przekazany prasie egip. 
skiej głosi , że „R'ada Rewolu­
cyjna" 7. putkcrwnikie111 Nas-
serein na czele zachowa 
ws-zvstkie swoje pełnomoc-
n ict w a do chwili „aż osiąg­
nięty zostanie najważni ejszy 
cel rewolucji w:YPędzenie 
kolonizatorów z terytorium 
Egiptu". 

KONFERENCJA NADBURMIS· 
TRZóW I BURMISTRZÓW NRD 
Pod przewodnictwem r.adbur-

mistrza Wielkleqo Berlina - Frie­
drl<:hA Eberta, odbyła się 24 bm. 
konferencja nadburmi1tr;zów I 
burml1trzów Niemieckie) Republl· 
kl Demokratycznej z udziałem ąr· 
chltektów. Tematem obrad były 
z:aqaclnienla upiększania miast 
NRD. 

W ubiegłym roku ukazała 6ię w 
Niemczech zachodnich książka ge­
nerała SS Haussera „Broń SS w ak­
cji". Generał Guderian w przedmo­
wie do tego „dzieła" pisze: „Nie za­
pominadmy, że w woj&kach SS po 
raz pierwszy znalazła urzeczywis­
tnienie idea euro~ejska i że nawią­
zane w ten sposób zostały więzy po­
między narod.ami Europy. O ileż le­
p iej byłoby, gdyby więzy te nie zo­
stały nigdy zerwane". Sam Hausser 
również podziela pogląd o SS jako 
paprzędniku armii europejskiej : 
„żołnierze SS wierzyli w przyszłość 
naszego narodu i w coraz wii:kszej 
mie1·ze pokładali swe lU!dzieje w 
zje<lnoczonej Europie". Hausser pod-

Swlei.Q upieczeni „europejczycy" 
=i dopowiadają cel swojej „eure>­
pejskości''. C?Asopismo „Nation Eu­
ropa" w zeszycie 3 i: 1953 r. głosi: 
„Musimy się nauczyć z.rozumienia, 
że m iecz wolności - dopóki pozo­
&t.aje lękliwie schowany w pochwie, 
dopóty jest martwym żelazem. Dziś 
brak jeszcze tyLko odwagi, by zde­
cydowanie ten miecz wyciągnąć". 

Brak odwagi? Na konferencji ber· 
lińskiej odwagi i otuchy następcom 
Hitlera dodali mipi&trowie Dulles, 
Ęden I Bidault. ll!totny cel ,,planu 
Edena", :zawoalowaneg9 rzekomo 
„wolnymi wyborami", nie jest ni­
czym innym jak rmciągnięciem na 
całe Niemcy układ'll bońelki ego I pa­
ryskiego w sprawie tzw. Harmii eu­
ropejskiej". 

W Brunszwiku odbyt ńę zJatd 5.000 b. spa.dochron!arz11 hitlerowskich, na 
któr11m przemawial zwolniony ntedawno z więzienia francuskiego, zbrod­
niarz wo;enny generał Bernhard Ramcke. Wydal . on ksiqżkę pt. „Spa-

dochranittrze", z której cyta.t11 podajeml/ w artykule obok. 

W Egipcie 
ogłoszono stan 
nadzwyczajny 

RADZIECCY MUZYCY I FILMOWCY 
WYJECHALI DO ARGENTYNY 
25 luteqo br. z Mosl<wy do Ar· 

ąentyny wyjechała deleqacja fil· 
mowcóW radzieckich z ilyrakto­
rem „Soweksportfllmu", P. :Z:lml· 
nem n~ czele. 

FoL - CAP 

l!kowi Radzieckiemu, Republice Cze. 
chosłowackiej oraz hasła aneksji Ob · 
narów należących do Francji, 
Szwajcarii i D a nii. 

Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że pierwszym zarzą­
dzeniem noweg'o premiera 
Nassera było proklamowanie 
w Egipcie Btanu nadzwyczaj. 
n ego. 

MARSZ 

WYDARZEŃ 

, Demokracja 
w cudzysłowie 

Jeden z n•jwitltnych pro· 
wlncjonalnych dZIMlników a· 
merykań1kich - „St. Loui6 
Post Dlspatch" oqłoeił wywiad 
z wlc„pr:r.ewodnlczącym związ­
ku :zaiwodow•ąo pracownikóW 
przemysłu tekstylnoqo - Pay. 
bonem, który 1rw1erUil, u w 
wielu miastach USA pn.my· 
1'-<.y I labryk&ncl całkowi· 
ci• kontroluj;\ pr~. radio, 
zanąd miejski. a nawet orqa. 
nizacje wyznM1loWe. W wynl· 
ku tej „l<ontro\iu, \ct6ra ozna­
cza zależność finansowi\ I dyl<­
tat politycz:ny, zwh\z:ki za.'WO­
dOWe nie moąą cz9sto uzylłkat 
lokalu na swoje zebrania, • 
prau I radio odmawiają pu· 
blikowania oqł01z•ń i Jnfor• 
macjl zwlązkowy"h. 

To, co mówi Payt<>n, nie Jest 
oezywi$~1a hdn'ł. rewelacją 
dla ludzi, znających & bllsl<a 
sławetną uO.mokrac:Jt" ame­
rykańską. Można by tyllco d<>­
dat, te d&i:ołacze ty9u Paytona 
n-.i w oplflli M•< Carthy'•· 
QC! ni. nal•~ bynajmnle/ do 
„cmrwonych'. Ale w d11I• 
świadectwo takich „lojalnych" 
menerów zwl;\zkowych )ost w 
danym rui• szczeąółtlle qod· 
ne uw;oąl, iotanowl bowiem Je­
den dowód wltc•J, u o „cle­
mokucji" amarylc1ńskloJ na­
leży pisać tylko w cudJ:Y'SłO­
wie. 

Znane wzory 
Jak stwl•rdzaJ'l władze frałl· 

cuakle w tndochlnach, odCUia· 
ty korpusu akapedycyineqoi 
cafaJi\c al• pod ciosam ~i 
ludowo • wyzwoleńc&ej, postt· 
pu}ą wed]uq zasady ,,sp•lont/ 
~\wt('r, '\O U\aor:, - """l.azc.~ 
do qruntu awakuow- ml•· 
sta I wsle, a ludnojć pr:r.emocll 
wyp9dzaji\ do stref, Jancze o­
kupowany~h przez kolonluto­
rów. 

N\edaWn<> do lndoc:hłn przy­
było klika qrup •1118l'ł'l<ań· 
s~ich ,,specjalistQw0 i ,,techni­
ków". Są to nittwątpliwie włd­
n1e cl, kt6n:y .• wy51>ec)allzo· 
wali slt4

' w Korei, a obecni• 
łplesu, z pomoc" bitym ze 
wsi,ystklch stron aąruorom 
framcusklm w płonnej nadz:Je1, 
t. nlu<:zyclel1kie I mor*r• 
cz• metody , ,spa1on.J ziemi•• 
zdołaj'l odwrócić nieuniknione 
zwy<:ltstwo miłuJ11ceqo wol­
notć n;arodu vletnamskleqo. 

Stare' to, z.nan-e I -_ uwod­
,,. pomysły. hańbi11c• tych, 
którzy )• stosuj\. 

„Energiczny" kanonik 
Jak pod3fe d:<lennlk · „New 

Jork Herald Trlb..,•", klar<>w­
nll< 1zkoły katedralnej w N,.. 
wym Jorku - kanonik Derby, 
rozesłał rodzicom uc:zn lów za­
wiadom len le, :t.e w p-rzyułośe l 
uczniowie za wszelkie prze­
winienia kar"'1i btdą - ~hło· 
stii. „Musimy przyzwyczaić 
młodzfet do absolutnej dY•cY· 
pilny ~ uza1adni1 twe za· 
rz11dzenle kanonik Derby -
tak, aby chł<>pcy sł'lchali roz. 
kazów automatycznie, podob­
nie Jak żołnierze"„. 

Kiep-M<a to, dopr alWdy, dy· 
scypllna, któr'l wymuszać trz•· 
ba - kijem. A qdy ten kl] 
trzyma w roee osoba duchow· 
na. widowisko staje się tym 
bardziej obrzydliwe. 

li. 

W skład deleąacJI wchodz11: 
reżyser filmowy A. Ptusz:ko, o· 
perator A. SJel&nkow I inn i, 

Jednoc:Eełnle z Mo.skwy do Ar­
qentyny wyjechała qrupa muzy· 
l<ów radzlec;l<lch, a mlanowl<:le 
artysta ludowy ZSRR, D. bjstrllGh, 
planistka T. Nikołajew" I "kom­
paniator W. Jampolskl. 

Pol&kie Ziemie Zachodnie szcze­
gólnie interesują „euro.pejczy­
ków". Przyjaciel bdenauera, 

zbrodniarz wojenny, generał H. B. 
Ramcke, b. <:lowooca I dywizji 
skoczków spa<:lochronowych, w 
książce pt. „Spadochroniarze" na str. 
.262. pisze: „Wysiedleńcy nigdy nie 
powinni tracić nadziei, że będ11 mo­
gli ponownie objąć w posiadanie 
ziemię swych przodków" , SS· 
Hauptsturmfi.ihrer Waldemar Kraft, 
obecny minister Adenauera, w pr~­
mówicniu radiowym w dniu 1 wrze­
śnia 1953 r. oświadczy!: „Wazystkie 
tereny, które niegdyś należały do 
Rzeszy Niemieckiej, .stanowią nadal 
część składową Rzegzy Niemieckiej, 
Z tego założenia wychodząc stwier­
dzamy pn.wo narodu niemieckiego 
do Msiedlania tych rejonów, n.a któ­
rych od wielu stuleci był u siebie w 
domu". SS-owiec K.ratt niedwuz­
nacznie dał przy tym do uozumie­
nia, że nie chodzi mu tylko o nasze 
Ziemie Zachodnie. Do „Gro.ss­
<:leutschland" przynależą równi eż 
„D"lnzig", „Posen" i ,,Litzmannstadt". 

się armil niemieckiej I jej &tała go­
t()\vość do niesienia pomocy fran­
cuskim uchodźcom oraz W15pani.ało· 
myślne decY'zje władz okupacyjnych 
stwonyly bardzo szybko atmosferę 
zaufania". Nastl}pnie PQ\Święea dłuż­
szy WYWód rzekomym okrucień­
stwom francuskim WYmierzonym 
przeciw Niemcom. 

Znamy to „dobre" postępowanie. O 
tym „dobrym" zachowywaniu eię 
wojsk okupacyjnycn opowiadali 
przed sądem gubernator Franck i 
Gauleiter Warthegau • Greiser. Od· 
czuliśmy to „dobre postępowanie" na 
własnej skórze. Z samej tylko Łodzi 
hitlerowcy -wywieźli do obozów kon­
centracyjnych i na przymusowe ro­
boty kilkadziesiąt t)'6ięcy ludzi, a 
jeszc21e w styczniu 1945 roku w wlę. 
zieniu na Radogosz.czu żywcem spa­
lili i tys. więźniów. 

Jakkolwiek n ie ma jeszcze w N iem_ 
cz.ech zachodnich armii regularnej, 
to już obeenie formacje wojskowe I 
półw0>jskowe obejmują przes:r.ł-0 400 
tys. żołnierzy. Są to tzw. wojska po­
licyjne, niemieckie Jednostki pracy 
i wojskowe organizacje pomocnicze. 
Mamy tu do czynienia z zamaskowa­
ną armią, która ma stanow!,ć trzon 
nowego taszystowskiego Wehrmach­
tu. 

Na cześć 11, Ziazdu partii 

JESZCZE JEDNA OFIARA' TERRO­
RU KOLONIALNEGO W KENII 
Jak donJ.1 " Nairobi AqencJa 

Reutera w ramach akcji repre· 
syjnej PocJjętGj prmciwko ludno· 
~cl murzyńskiej, 1kuana została 
na śmierć Wanqu Kim,.,, ;, kobie· 
ta z plemienia Klkuyu. Pretek­
stem do wydania wyroku śmier­
ci było rzekome znalezienie w 
J~j domu pewnej Ilości zakopa· 
nej amun icji. 

DYMISJA RZĄDU LIBA~SKIEGO 

Prasa lib•ńska stwierdza, że 
pr<>:z:ydent Republiki Libańskiej, 
K. Szar.iun, przyJął dyml•lt rzą,· 
du premiera Abdallaha Jafi. Pre· 
zydent Szamun rozpoczął rozm<>­
wy w sprawie $formowan1a no­
weqo rządu. 

DORADCY AMERVKA~SCV 
SZKOLIC BtDĄ POLłCJANTOW 

I SZPICLOW IRANSKICH • 
· Dziennik „Poste de Teheran" 

i:><><faje że „w colu usprawnienia 
syste-m'u ochrony po rządku" I 
szkole.,, Ja „wykwalifikowanych 
pol icjantów I szpiclów", władze 
Irańskie postanowiły zaprosić 
do Iranu 11a okres · dwóch lat 
kliku doradców ameryka1\sklch .

1 

DWóCH li. tOŁNIERZY BELGIJ-
SKICH PRZYBYŁO Z KOREI 

DO CHIN 
Do Antunqu przybyli o: Korei 

pólnocne j dwaf żołn i erze belqif· 
scy, któr%y prz„szli na stront 
ludową na froncie pod Kumhwa 
w pięć dni po zawarciu ul<.ładu 
rozcjmoweąo. Są to młodzi I.u· 
dzie, chłopi z pochod;r;en1a. 
Ośw iadczy! i oni, te nie chcą 
wracać do swej ojczyzny, ktora 
znalazła s i ę poci kontrol11 USA. 

Rzqd Adenauera forsu;e ustawę 
o odbudowie WehrmC1Chtu. 

kreśla dalej, że „tołnierz niemiecki 
!Stawia Europie do <:lyi;pozycji 
w szystk ie swe bogate doświadcze­
nia", je<inakże nie łlezwarunkowo: 
„Nie zapomnimy naszych kolegów i 
współtowarzyszy broni, którzy sie­
dzą jeszcze w cudzoziemskich wię­
zieniach. Wiemy, że skazano ich 
bezprawnie, kierując 11ię nienawiś­
cią i chęc ią zemsty. N ie z.aipominaj­
cie, że w kadrach br-0ni SS zginęli 
pierwsi „europejczycy". Nie zatrzy­
mu jcie się w połowie drogi. Idea 
europejska jest jedyną, dla której 
wa r to dziś jeszcze walczyć, Nigdy 
n ie byliśmy bli:i:si je j uneczywist­
nienia". 

Minister Dulles sformulował swego 
czasu istotę „zjednoczonej Europy" 
następująco : . „.„pań5t:wa członkow­
skie przeka.zuJą na wyzszą płaszczyz­
nę wspólnoty europejskiej tylko te 
funkcje, które niezbędne sa, dla o­
brony Europy". Piękne, prawda ? 
Adolf Hitler 28 września lll43 r. 
WYiłosił przemówienie, w którym 

P0>lemizując :z: D.aladitrem, który 
~wiedział s ię za polsko.ścią Ziem 
Ząchodnich, „Ost- West Kurier" w 
numerze 47 z listopad.a 1953 r. pi­
sze: „A więc co to jest Alzacja? Czy 
więc F rancja nie powinna od<:l.ać 
m ia.s t takich, jak Nancy, Toul I Mont. 
boliard, jako że c)lodzi t u wyłącznie 
o .stare osie<ila niemieckie ?" 

W szer egu materiałów zna jduj emy 
wYraz pogardy dla narodu francus­
kiego i jego walki zbroj nej w o.kre­
sie okupacji, przy jednoczesnym 
wychwala niu postępowania okupan­
ta. Zbrodniarz wojen ny Ramcke na 
st ronie 27 książki „Spadochronia r ze" 
pisze: „Partyzantami we F r ancji b y­
ly zazwycza j elementy cudwziem.sk ie 
i h l.1"taje terroryzujący ludność" . I 
dalej n.a str onie 139 bezczelnie 
6tw ierciza: „Wzorowe zachowanie 

Pod koniec paźdz.iernika 1953 r. 
zawarte zostało por oz.umi enie mię· 
dzy Eisenhowerem a Adenauerem, 
które postanawia, że budowa armii 
zachodnio-niemieckiej w inna nastą­
pić w ciągu najbliższycłt miesięcy. 
Rząd amerykański wyraz:il zgodę, by 
niezależnie od planowanych 12 dy­
wizji {w tym 6 pancernych), utwo­
rzono dalszych 12 dywizji rel.erwy . 
Duży udział dywizj\ pancernych · u· 
Łasadnia się tym, że nowy Wehr­
macht powlpien korzystać z uprzy­
wilejowanego stanowiska wobec.„ 
francuskich si'.! zbrojnych. 

Opisana wyżej propaganda wojen_ 
na n ie jest byn.aj mniej wYnlklem od~ 
dzielnych wybryków starych hitle­
rowskich generałów. Jest ona kiero­
wana i popierana pne:t rząd Ade• 
n auera i jego mocodaw.bw. W obec_ 
nym okresie występuje jeszcze, o­
czywiście, zjawisko, te generałowie 
mówią to, czego ze względów dy- Tyle mówią fakty. Skonfrontuj-
plomacji ni e może powiedz.leć !I.de- my je tera.z z przebiegiem kon-
nauer. Jest to zgrana akcja z podzia· fere ncji berli ńskiej. Minister 
!em ról. Swi adczy zresztą o tym Mołotow proponując referendum, w 
stopniowe przejmowanie przez rząd którym naród niemiecki miałby .się 
Adenauera wszystkich postulatów wypowiedzieć albo ~ układami z 

generalsko _ hitlerowskich haseł, a Bonn i Paryża, albo też za traktatem 
m. in. hasła remilitaryzacji i hasła pokojowym, postawił właściwe py -
rehabilitacjl SS, Swiadczy o tym, tanie.-Czy naród niemiecki pragnie 
równie-l uznanie, jakim cieszy s i ę wojny, czy też pragnie pokojowego 
Adenauer w swYch generalsko-hitle- rozwoju swej ()jcryzny? 
rowskich kolach. Ramcke pośw ięca Naród niemiecki , podobnie zresztą 
cieple słowa Adenauerowi. Osobę ja k narody całego świata, pragnie 
kanclerza propaguje nieprzerwanfo pok;oju. Przeciwko ukl.idowl ogólne­
pismo „Der F ront. Sold.at erzahlt" mu protestują miliony ludzi w Nie­
Odbudowa fa szystowskiego Wehr mieckiej Republice Demokratycznej 
macptu dokonywana jest nie tylko i w Niemczech zachodnich. Na ul'­
na ocza ch i xJt zgodą rządu boi1skie_ - cach Berlina ząchodniego, Bonn i 
go, lecz przy jego wyraźnym popar- Monachium coraz częście j sly~h.ać 
ciu. Członkowie adcnauerowskiego okrzyki : „Pr ecz z Adenau erem l ie­
l'Ządu niejednokrotnie rzucali hasła go hitlerowską bandą". 
woj enne p rzeciw NRD, Polsce, Zwią- A.B. 

(Dokończenie ze str. 1) 

nlewslta, Heien11 Bolimowska 
i Sabina Stasinowska. Przę­
dzalnia „B" tych układów 
wykonuje swoje mbowiązania 
prz.edzjauiowe w 170 proc. 
dzięki t akim pl'Uldkom, jak 
Helena Wieczorelt, Janina 
Ziembals.ka i Jadwiga Chro. 
mek. Nie J>07.ostaje w tyle 1 
tk alni a. Tkacze postanowili· w 
Czynie PrzedzjazdowYITI dać 
13.778 m tkanin, a wypro<!u· 
kowall }uż 25.386 m. W reali. 
zacji zobowiązań przodują 
tkacz.ki: Irena Mróz - 130 
proc. i Natalia Stolarczyk 
125 proc. 

• • • 
Zobowiazania przedz.Jazdo­

we w ZPB i m. Hanki Sawic­
kiej najlep iej realizuje załoga 
skręcalni. Skręcalnia zobo­
wią zała s ię dać dodatk<1Wo 
9.276 kg przędzy, a już dostar­
czyła 12.589 kg. 
Gorąca walka o pelne wy. 

konanie zobowiązań trwa w 
przędzalni, gd'Z.ie wiele przą. 
dek już wykonało swe zada­
n ia z nadwyżką. Do takich 
należą: Roi.alia Kudlik, kti>. 
ra zamiast 200 kg przędzy -
d oła 335 kg. Helena Now ak, 
któr a zobowiązała si11 dać 92 
kg, a wYProdukowała już 136 
kg, i Ewa Zontak, która wy­
produkowała już 2.4 kg przę. 

diy ponad swe zobowiązanie. 
Najsłabiej natomiast re.all. 

zują zobo-Mązania farbiarze, 
dając zaledwie 37 proc. przy­
rzeczonej produkcji. Towa. 
rzysze z farbiaTDI winni szyb­
Jro wunóc wydajność pracy i 
dorównać 11>rzodującym od­
dz.iało;>m. 

• • • 
Tadeusz Dury8 I Józef Rze!. 

nlczak są szlifierzami. Oby­
dwaj pracują w narzędziow. 

nl w Łód"kiej Fabryce Ma­
szyn Jild.wabniczych i oby. 
dwaj, aby uczcić II Zjazd par­
tit, postanowili <Xldawać tyl­
ko pr<Xlukcję najwyższej ja. 
kości. Zobowiązanie swoje 
reali:w.ją w 100 proc. ble n ie 
oni jedni starają się pracować 
jak najlepiej. W Łódzki e.i Fa­
bryce Maszyn Jedwa bniczych 
cała załoga stan!lła do Cz.ynu 
Przedzjazdowego, Robotnicy z 
wszystkich oddziałów n ie 
S'Z;c.zędzą wys1.łków. aby zobo­
wią:zania n ie tylko wykonać, 
Jle i przekroczyć . - F.ormierze 
reczn i z odlew ni - tow. Bro­
nisław Sokołowski i Józef 
Wój ciński - wydatnie zmniej­
szyli ilość brak.ów. Prodi,ikcję 
be:tbrakową dają także pra­
cujący w warsztacie mecha­
nicmiym Aniela Skomorow­
ska, która wykonuje 186 proc. 
normy, oraz Mieczysław Gut, 
wykonujący 155 proc. normy. 
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o pełnq realizację planów 
we wszystkich wskaźnikach 

Tegoroczne zadania przemy­
słu włókienniczego, nakreślone 
w tezach IX Plenum KC PZPR, 
nie są łatwe. ~ą ~me trudne, 
ale realne J w pełni możliwe 
do wykonania. Zadania te jest 
w 11tenie wypełnić każdy za­
kład I oddział. 

Zwycięska realizacjił planów 
~954 roku ..,.. to zwycięska 
walka o szybsi;y wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy - to 
zwycięska walka o wzrost po­
tęgi naszej ludowej ojczyzny. 

WYCIĄGA.MY WNIOSKI 
.Z TEGOROCZNEJ WALKI 

O PLAN 

Przeważająca wlększoś~ za­
kładów produkcyjnych okregu 
łódzkiego z nadwyżką wypeł­
nlla plany styczniowe. Wyko­
nały je również p0szczególne 
branże, jak np. ' przemvsł ba­
wehliany, przędzalnie czesan­
kowe i zgrzebne przemysłu 

wełnianego, przemysł dzie­
wiarski i pnędzalnie przemy­
słu zgrzebnego. 
Styczeń - pierwszy miesiąc 

realizacji nowych, trudnych 
zadań przyniósł nam wiele 
cennych doświadczeń. W tym 
okresie załogi wielu fabryk 
IZPB Im. Marchlewskiego, 
ZPB w Pabianlca<:h i ZPB im. 
Nowotki w Piotrkowie) µra­
cowały rytmicznie, zwycięsko 
realizując zobowiązania przed­
zjaroowe. W wyniku tego, 
przed terminem wykonały za­
dania stycz.niowe. Zakłady te 
2: nadwyżką reallzują również 
plany na luty. 

W niektórych jednak zakła­
dach w pierwszej dekadzie 
stycznia realizacja planów by­
ła zagrożona. Rosły zaległo­
ści. Kierownictwa administra­
cyjne po zeszlorocwych suk­
cesach popadły w samoumo­
kojenie, nie pomagały robotnL 
kom w pokonywaniu trudności, 
które wystąpiły przy unianie 
i rozszerzeniu wachlarza pro­
dukcji, nie walczyły o ujaw­
nienie 1 uruchomienie rezerw 
produkcyjnych, tk\\riacych w 
poszczególnych zakładach i 
oddziałach. 

Nowa. potęźna fala zobo­
wiązań przedzjazdowych po­
rwała tysiące robotnic i ro­
botników Lodzi i wojewódz.­
twa do wimoionel walk\ o 
plan. Rat.niej ruszyły maszy­
ny przędzalnicze i warsztaty 
tkackie. Organiiac.ie partyjne, 
wyciągając wnioski z niepo­
wodzeń z pierwsiych dni 
<.tvcznla, wzmagały mobiliza­
cję załóg do walki , o przed­
terminowe wykonanie zadań 
mlesięt!IZnych. W rezultacie 
robotnicy wielu fabryk potra­
fili nie tylko odrobić zaleg­
łości, ale i z nadwyżką wyko­
nać swe plany (tkalr;iia ZPB 
im. Luksemburg. ZPB im. 
Szymańskiego i ZPB w Zelo­
wie). 

tWRÓCIC WIĘCEJ UW AGI 
NA TKALNIE PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO I WYKOŃ­
CZALNIE PRZEMYSLU BA-

.WEŁNIANEGO 

r 
Szczeiólnie źle przebiega 

walka o wYkonanie planu w 
tkalniach przemysłu wełnia­
nego ! wykończalniach prze­
mysłu bawełnianego. 

Tkalnie należące do CZPW­
Północ nie zrealizowały swych 
zadań w stycmiu i nie WY­
konuj ą również planów w lu­
tym. 

~
Czy tkalnie CZPW-Północ 
ogą t"ealizować swoje z~da­
a? Niewątpliwie tak. Swiad­
zą o tym przykłady tkalni, 

kt("re w pełni realizują swe 
pl11ny, jak np. Tomaszowskie 
'ZPW czy Pabianickie ZPW. 
' Czy są może jakieś obiek­
tywne przeszkody, które po7 
wodują, że tak znaczn~ Uo§c 
tkalni CZPW-Północ nie WY-

onuje swych zadań? Nie, nie 
ma ta.kich przesz.kód. 

Oto przykłady. Tkalnia 
2.PW im. Waryńskieiio w o­
k resie pierwszych 15 dni 
stycznia br. wykonała zaled­

'wie dwie trzecie tego, co WY­
produkowano w tejże tkalni 
w okresle pierwszych 15 dni 
i:rudnia ub. r. Tkalnia ZPy< 

;9 Maja osiągnęła w styczmu 
76 -proc. produkcji grudnio­
wej. 'Znaczy .to, że kierow­
nictwa zakładów ni~ nadążają­
cych za planem nie dość e­
nergicznie walczą o podnie­
sienie wydajności _Pracy, nie 
troszczą się o seybk1e pri.e\ama· 
nie trudności. To samo motn.a 
powiedzieć o w\elu majstrach, 
którzy n ie dba~ą o właściwe 
pr zygotowanie parku maszy_ 
nowego i systematyczne pod­
n05?.enie kwalifikacji zawodo­
wych tkamy, 

w bieżącym roku bardzo 
nlerytmicz.nie pracują rów­
nież wy'kończalni_e przemysłu 
bawełnianęgo. W początkach 
miesiąca wiekszość wykoń­
czalni podległych CZPB~Pól­
noe 'nie wykonuje swych za­
dań. Dllpiero w oststnlej de­
kadzie roi:poczyna sle •• gora­
ca" walka o plan. Oto wyko­
nanie planu przez wykończal­
r.ie w skali CZPB-Pólnoc za 
ostatnią dekadę stycznia 
113,2. proc. i za I .dekadę lu­
te11:0 - 94,6 proc. Taki styl 
pracy jest szkodliwy I powo­
duje nie tylko wzrost kosztów 
3"ł.asqych i Qbniżenie jakości 

produkcji, ale w poważnej 

mierze uniemożliwia szybkie 
dostar czenie materiałów włó­
kienniczych na rynek, unie­
możliwia rychłe zaopatrzenie 
w rue ludzi pracy miast i wsi. 

Załogi wykończalni winny 
s ię wzorować na przykładzie 
pozostałych działów CZPB­
Póinoc, które systematycznie 
podnoszą produkcję ! zwycię. 

sko wykonują zobowiąurn i a 
pr zedzjazdowe. Plany za 20 
dni lutego poszczególne działy 
CZPB-Północ (za wyjątkiem 
wykończalni) zrealizowały z 
WYSoką nadwyżką , uzyskując 
jeszcze lepsze wyni.ki aniżeli w 
styczniu. . 
NIE WOLNO ZAPOMINAC 

O JAKOSCI PRODUKCJI 
I O.SZCZĘDNOŚCI SUROWCA 

Nadal nie wykonu je swych 
planów j akościowych prze· 
mysi wełniany. W przemyśle 
tym brak troski o jakość wy­
stępuje prawie we wszystk ich 
działach produkcyjnych. Nie­
które tylko zakłady osiągają 
planowaną jakość tkanin go­
towych. NP. w Tomaszowskich 
ZPW plan tkanin I gatunku 
od szeregu miesięcy jest sy­
stematycznie przekraczany. W 
styczniu planowana jakość 
tk;min I gatunku wynosiła 91 ,8 
proc., a uzyskano 95 ,3 proc. 
Większość jednak fabryk osią· 
ga niską jakość tkanin goto­
wych (ZPW 9 Maja, ZPW im. 
Waryńskiego, ZPW im. No· 
wotki i Mazowieckie ZPWJ. 
Pla.riów jakoś'Ciowych nie re­
alizują również inne fabryk! 
przęrnys!u włókienniczego, jak 
np. ZPB im. Szymańskiego, 
ZPDz im. Konopn ickiej i wie­
le j.nnych zakładów. 

Na niską jakość wpływa 
przeważnie brak dosta tecmej 
opieki nad parkięm ma.szyno­
wym. Uszkodzone . masz.vny 
nie · są rychło naprawiane. 
Produkty niskiej jakości dają 
również robotnicy, których 
kwalifikacje zawodowe są nie­
dostateczne. To samo można 
powiedzieć o pewnej części 
majstrów. W przemyśle weł­
nianym także · dotychC'l.asOVfY 
system premiowania ma3strów 
nie stanowi dostatecz·nego 
bodica w walce o ji!lcość pro. 
dukcjl. 

ilości materiałów włókienni­
czych. 

PLAN ASORTYMENTOWY 
OBOWIĄZUJE 

W roku bieżącyrr. poszcze­
gólne przemysły i fabryki w 
t r osce o dobro konsumenta, 
w ydatnie rozszerzyły wach­
larz produkowanych asor ty­
m entów. Są jednakże zakła­
dy, które planów asortymen­
towych nie przes trzer,ai ą. Do 
tvch należy zaliczyć ZPB im. 
Kunickiego. Zakład „C" ZPB 
im. Stalina. ZPW 'im. Struga 
i wiele innych. W zakładach 
tych plany produkcji niektó­
rych artykułów wykonywane 
są w 150 proc., a innych zaś 
w 70 czy 80 prnc. W wyniku 
tego na rynku odczuwamy 
częściowy brak pewnych tka­
nin, jak np. pościelowych. O 
realizację planów asortymen­
towych nie troszczy się wielu 
majstrów i kie1'owniclwa za­
kładów, które nie kontrolują 
dziennego wykonania zadań. 
Zagadnieniem tym nie intere­
sują się również w pełni or­
ganizacje partyjne. Karygod­
ny fakt np. miał miejsce w 
ZPW im. Barlickiego, gdzie na 
skutek złego rozdzielnika spo- I 
rządzonegs przez dział surow­
ców CZPW-P6łnoc. zakład 
przez dość długi czas nie mógł 
przystąpić do produkcji nowe· 
go asortymentu. 

• 
Kto ma walczyć z brakami 
niedociągnięciami Istnieją­

cymi w naszych fabrykach? 
Wszyscy. Członek partii i bez­
partyjny. robotnik i dyrektor. 
Likwidacja tych ł>raków zale­
ży od każdesio z nas. 

Wiemy, że tl(>prawa bytu 
zależy nie tylko od wy­
konania planu ilośclowego. 
Dlatego też uchwały IX Ple­
num KC naszej partii wska­
zują z całą mocą na koniecz­
ność podniesienia jakości pro­
dukcji, walki z marnotraw­
stwem, waikl Q obniżkę kosz­
tów własnych, ·o rozszerzenie 
wachlarza 'Produkcji i. dosto­
sowanie jej do w:ymagań kon­
sumenta. 

Nad pom.vślną realizacją 
wielkich f niełatwych zadań 
troskliwie czuwać muszą or­
ganluicJe partyjne, nieustan­
n ie wzmagać pra~ polltyoz­
no-uświadamiającą wśród ro­
botników. · mob!llzować !eh do 
wzmożonej walki o plan I ła­
manie na.potyka.nych trudno­
ści. 

Liczne są jeszcze w naszych 
zakładach fakty marnotraw­
Etwa surowców, nadmlernego 
~eh zużycia powyżej ustalo­
nych norm. W wielu fabry­
kach W'Zl.'asta ilość odpadków 
(~PW im. Dąbrowskiego, ZPDz 
im. Kasprzaka czy w Zakla- Ot'ganizację partyjne winny 
dzie „A" ZPB im. Stalina). też lepiej niż dotychczas kie-

rować walką o plan we 
Wzmożona walka o oszczęd-
ność surowca winna więc to­ wszy$tkich działach produk-

czyć się na każdym kroku _ cii. nie zap0minając ani na 
przy rozwijaniu bel z baweł- chwilę o konieczności pełnego 
ną i w salach produkcyjnych. WYkonanla planów we wszyst­
Jakźe Jeszcze często jesteśmy kich wskaźnikach. 
świadkami .zatykania okien Podnoszenie pracy politycz-

ne.! i ideologleznej na WYŻSZY tabrycz.nych bawełną. W prze­
myśle dziewiarskim w IV 
kwartale ub. r. na skutek bra-
ku dostatecznej kontroli zmar­
nowano około 40 ton prz(ldzy. 

Szybka likwidacja marno­
trawstwa surowców i mate­
riałów, walka z brakorób-
stwem umożliwi naszym za­
kładom wyprodukowanie z te­
go samego surowca większej 

poziom, walka o stały ~rost 

produkcji, pozwoli na wzmoc­
nienie spójni gospodarczej 
miasta ze wsią, przyczyn! się 

do zwycięskiej real izacji pro­
gramu szypszego podniesienia 
dobrobytu mas pracujących 

nakreślonego na IX Plenum 
KC naszej partii. 

M. KOR. 

S!usaTz naTzędziowy Franciszek Słoka ;est jednym 
z ·przodujących racjona.!izatorów Łódzkich Zakładów 
Maszyn Włókienniczych.. Na czdć II Zjazdu partii pod­
jął on apel Antoniego Breguły i op1·acował dwa wnio­
ski racjonalizatonkie, które polegają na usprawnieniu 
oprzyTządowania. W okresie Czynu Przedzjazdowego Sło. 
ka podniósł wydatnie wydajność pracy i osiąga 232 proc. 

normy. 
Fol - M. SL 

Lepiej niż. w ubiegłym roku 
Rozmawiamy o wynikach zimowej sesji 

egzaminacyjnej 

z rektorem .PŁ prof.. inż. Klimkiem 
Przed kilkom.a ~nlo.mt na 

wszystkich wyższych uczel­
niach łódzkich zakończ111a 
się zimowa sesja egzamina­
cyjna. W związku z tym 
zwróciliśmy się do rektora 
Politechniki Łódzkiej prof. 
inż. Mi.ec211slawa Klimka 
z prośbą o udzielenie in­
formacji na temat w11ników 
sesji nt;t PŁ. 

- Jak kntaltują &ię wyni­
ki tegorocznej sesji zimowej? 

- Już na początku trzeba 
zaznaczyć, że osiągnęliśmy du­
żo lepsze rezultaty niż w roku 
ubiegłym. Na szczególne zaś 
wyróżnienie zasługuje nasz 
wydział elektryczny, na któ­
rym osiągnięto sprawność 
nauczania w 74,8 proc. 

- Jak wypadła ocena prac11 
studentów I roku? 

- Na ogół - dobrze. Cha­
rakterystyczne jest to, że 
właśnie ci najmłodsi z pierw· 
szych lat studiów na ostat­
n\ej sesji uzyskali lepS:1.e wy­
niki niż ich starsi koledzy; na 
pierwszych latach ilość stu­
dentów bez ocen niedosta­
tecznych Jest większa niż na 
latach drugich . Wyjątek sta­
nowi jedynie wydział chemicz­
ny. 

Mamy obecnie na I roku 
studiów na wydziale elektry­
cznym 70 proc. studentów bez 
żadnej niedostatecznej oceny, 
na chemicznym - 79 pro­
cent, na chemii spożyw­
czej - 60 procent. W po­
równaniu z rokiem ubieglym, 

kiedy na przykład na wydzla_ 
le elektrycz.nyn! zaledwie 58 
p~oc. studentów nie miało o­
cen niedostatecz.nych, widać 
wyraźną poprawę. Niepokoj11. 
cym objawem jest fakt, że I\3, 
wydziale włókienniczym tyl­
ko 48 proc. studentów nie ma 
żadnej oceny niedostatecznej . 

- Jak wyglądała. /rekwen­
cja na egzaminach? 

- Również byla lepsza nit 
w roku ubiegłym; do egza­
m inów przystąpiło 93 do 98 
procent studentów. 

- Co wp!ynę!o na poprawę 
wyników naulci i polepszenie 
dy~c11pitn11 studiów? 

- Jest to wynik wspólnego 
wysiłku studentów, organiz.a­
cji młodzieżowych, pracowni· 
ków naukowych, ZOZ, kie­
rown ictwa uczelni oraz pod­
stawowej organizacji partyj_ 
nej, 

Nie bez znaczenia jest na 
przykład to, że jedność pracy 
naukowej, dydaktycznej i WY· 
chowawczej - ta podstawo­
wa zasada stosowana w nau­
czani\.\ i wychowaniu nowych, 
socjalistycznych kadr, była u 
nas w pełni realizowana. Rów_ 
nolegle z rozwojem pracy nau· 
kowej w zakładach Polltech­
n iki podniosła się i jako3ć prą. 
cy dydaktycznej poszczegól­
nych katedr. Przeniesienie tez 
IX Plenum KC partii na teren 
uczelni posiadało również po­
ważne znaczenie. 

Przed wyborem kierunku studiów 

Wojskowa Akademia Techniczna 
F akullet Wojskowo-Medyczny 

Jeśli zaś chod~i o lata p ierw_ 
sze szczególne znaczen ie miała 
tu tros\l:a o studentów ze stro_ 
ny kierowników poszczegól· 
nych grup i lat. O wiele go­
rzej wyglądała natomiast o­
pieka nad studentami lat 
wyższych , szczególnie zaś na 
wydziałach mechanlcznym i 
włókienniczym. 

Popełniane jeszcze błędy 1 
niedociągnięcia w pracy spra_ 
wiły, że pewna ilość studen· ' 
tów będzie musiała powtór­
nie przystąpić do egwminów 
w czasie sesji poprawkowej. 
Będzie ich jednak o około 15 
proc. mniej niż w roku ubie­
głym. -

Przed młodzietą, kończącą Na P!erwszy rok studiów do 
szkołę średnią stoją otworem Wojskowej Akadem!.! Technl· 
wszystkie wyższe uczelnie w cznej mogą się z&łaszać kan· 

dydaci, urodzeni w latach 
kraju. Ci więc spośród tego- 1930-37, stanu wolnego, którzy 
rocznych absolwentów, którzy ukończyli szkołę średnią 1 są 
uimierzają rozpocząć studia zdolni fizycznie do służby lb 
wyższe, mają możność wybo- n1owej . 

Kandydaci, )ttórzy kończą 
ru takiego k ierunku ńauki szkołę w roku bieżącym, skła· 
przys'llego zawodu, jak.i naj• dają ankiety I dokumenty w 
bardziej odpowiada ich zaln· szkolnych komisjach rekruta­
teresowaniom. Na młodzież cyjnych. Wszyscy inni. ktOrzy 

ukończyli szkolę w roku uble­
męską zaś poza wieloma wyż. głym 1 wcze.§niej, składają do-
szymi uczelniami, czekają tak• kumenty w powiatowych ko­
i:e wyższe uczelnie wojskowe misjach rekrutacyjny-eh wzglę· 
- Wojskowa Akademia Tech· dnie we właściwej Wojskowej 
nlcz.na oraz Fakultet Wojsko- Komendzi: Rejono;ej. 

wo-Medyczny. * 
Wojskowa Akademia Tech• Nr. studia medyczne przy,. 

muje kandydatów Fakultirl 
nlczn:r. w Warszawie przygo- Wojskowo . Medyczny w Lo-
towuje kadry specjalistów dla dz.t. o przyjęcie mogą się u­
obj~la kierowniczych stano- biegać kandydaci zdolni do 
wi.sk technicznych w poszcze. zawodowej służby wojskowej 
gólnych rodzajach wojsk, za- w wieku od 17 do 24 lat, sta· 
pewniając stopień inżynierów nu wolnego, którzy ukończyli 
i inżynierów magistrów woj· szkolę średnią. 
skowych różnych spęcjalności. W ciągu 5 lat nauki słucha· 
Szkoli ona równiet. kadry pra· cze odbywają studia lekarskie 
cowników naukowych dla pro- według programu Akademii 
wadzenia prac naukowo·ba- Medycznej oraz przechodzą 
dawczycb I techniczno . nau· wyszkolenie wojskowe i woj· 
kowycb w instytutach. Nauka skowo-medyczne zgodnie z 
trwa cztery i pól roku. przy programem FW -Med. Po ukoń· 
czym słuchacze otrzymują w czeniu studiów słuchacze <>­
czasie studiów zakwaterowa· tn:ymują dyplom lekan.a I 
nie. pełne wyżywienie, umun· stopień oficerski porucuiika. 
durowanie I uposażenie ple- Najlepsi zaś, którzy uzyskali 
01ęzne. Zaopatrywani .są po- wyniki bardzo dobre - otrzy­
nadto w podręczniki i pomoce muj-ą stopień kapitana ! pra­
naukowe. . wo wyboru miejsca PTZYdz1a· 

łu służbowego w Wojsku Pol· 
skim. Na okres stud iów siu· 
cbacze mają zapewnione za. 
kwaterowanie, pełne wyży­
wienie i umundurowanie oraz 
up0~ażenie pieniężne. 

Podania o przyjęcie absol· 
wencl szkół średnich z roku 
bieżącego I lat poprzednich 
winru składać w szkolnych 
względnie ww!atowych komi· 
sjach rekrutacyjnych do 15 
marca br. Do podania należy 
dołączyć ankietę personalną. 
życiorys, wyciąg z aktu uro· 
dzenia, świadectwo dojri,alo­
ści, poświadczenie obywatel­
stwa polskiego I 2 fotografie. 

W tej chwili chodzi o to, by 
mobilizować studentów do 
bardziej systematycznej i wy_ 
trwałej pracy. Trzeba dołożyć 
wszelkich starań, aby wzrasta­
ło wciąż poczucie odpowie­
dzialności za wyniki nauki za­
równo ze strony młodzieży, 

jak i pracowników nauko­
wych. 

Więcej chustek 
dla kobiet wiejskiclt 

Na długich, szerokich ·sto- czyła się cała załoga Zakładów 
łach leż=l różnobarwne chusty. Przemysłu Dziewiarskiego Im. 
Cerowaczk z uwagą ogląda- M. Konopnickiej. Robotnicy 
ją tkaniny. Jadwiga Rogut, dziewiarni saneczkowe} posta· 
wyrabiająca przeciętnie 220 nowili zaoszczędzić 90 kg su­
proc. normy, dootrzegla w rowca, co zrealizowano w 100,3 
chustce maleńką dziurkę. Kil- proc. Krajalnia zobowiązała 
ka szybkich ruchów szydeł- się zmniejszyć odpady o 35 kg 
klem i błąd został usunięty. - a zobowiązanie wykonano 
Załoga szwalni chustek w 128 proc. Szwalnia podnio-

ZPDz im. M Konopnickiej dla sła jakość o 1 proc., przewl­
uczczenia II Zjazdu partii zo- Jalnia zaoozczędzila 32,5 kg 
bowiązala się wycerować po. przędzy. 
nad plan ł .500 sztuk chustek. Wykonanie wszystkich zo­
Do dnia 23 lutego br, zobo- bOwiązań przez załogę ZPDz 
wiązanie wysoko przekroczono. im. M . Konopnickiej da w e-

w nurt zobowiązań dla ucz- fekcie 100 tysięcy zł oszczę· 
czenia II Zjazdu PZPR włą- . dnośd. 
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Dyskutujemy . nad tezami na li Zjazd PZPR 

Zagadnienie . bazy paszowej 
w woj. łódzkim 

Jestem członkiem 'Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, lecz pragnąłbym także 

z.abrać głos w dyskusji nad tezami, uchwało_ 
nymi przez IX Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR. Wypowiedź moja dotyczy zagad· 
nienia 'oazy paszowej, której rozwój w na­
szym województwie n ie nadąża za rozwojem 
hodowli. Hodowla jest szczególnie ważnym 
problemem dla naszego województwa, ze 
względu na poważne ośrodki przemysłowe, 
znajdujące się na tym terenie, wymagająse 
dostateczne~o zaopatrzenia w mięso, tłuszcze, 
ml eko, masło itp. 

Zdajemy sobie sprawę, że rozwój hodowli 
uzależniony jest od tempa rozbudowy bazy 
paszowej . Każdy bowiem roln1k przyzna 
słuszność twierdzeniu akademika Iwanowa, 
który pow iedział, że pasza i żywienie mają 
znacznie większy wpływ na wydajność zwie­
rząt niż 'rasa I pochodzenie. 

Pozornie wydawałoby się, że najprostszym 
sposobem zwi ększenia b azy paszowej byłoby 
rozszerzenie powierzchni pod uprawę roślin 
pastewnych lub pod trwale użytki zielone. 
Droga ta była by jednak z gruntu rzeczy fał­
szywa. Przede wszystkim trzeba bowiem 
zwiększać wydajność ziem!, przeznaczonej 
pod paszę. 

Pe>Ustawowym elementem bazy paszo~eJ 
są użytki zielone, które w nasZYm woie­
wództwie obejmują około 19 proc. powierzch­
ni wszystkich użytków rolnych. Wydajność 
tych uż:vtków zielonych wynosi około 2() Q z 
ha. Ilość siana ł ą kowego, przypadając;i na 
jednostkę statystyczną (koń) wynosi około 
7,5 q rocznie. Skromne zaś zapotrzebowanie 
na tę jednostkę powinno wyni eść co nai· 
mniej 10 q, a pelne - 15 q. Do tego roz­
mieszczeple geograficzne łąk w na~zym wo­
jewództwie jest nierównomierne. Powoduje 
to, że w takich powiatach, jak np. Kutno 
czy Ło\\ricz, ilość siana przypadaJąca na jed­
nostkę statystyczna wynosi poniżei 5 q. Po· 
dohna sytuacja jest w pow. Rawa Maz. I in­
nych, tj. w powiatach o małej ilości łąk. 
Trochę 1Ppie1 sprawa ta przedstawia· ~ię w 
powlat:lch Piotrków, Radnm~ko, Łer•zyca i 
Sieradz. Iloś6 zaś r.lelonek na Jednostl(ę sta­
tystvcina wvnosi 42 q zamiast 60-80 q. 

Nie wolno 7.apominać o melioracji 
Siano 1 z.ielonki stan.owlą podporę w ży­

wieniu zwierząt. Zawierają one wiele skład· 
nlków o-iżywczych, jak białko I węglowoda~ 
ny oraz cenne dla zwierząt scle mineralne 1 
witaminy. Wszystko to wskazuje, że główny 
nasz wysiłek winien iść w kierunku wydat­
nego zwiększenia wydajności naszych ląk i 
pastwisk przez rozszerzenie uibiegów melio­
racyjnych oraz właściwe Ich zagosPQdarowa· 
nie. Obecny bowiem stan zagospodarowania 
łąk I pastwisk jest wysoce niezadowalający. 

Szczególnie przykry obraz przed stawia ją 
nasze pastwiska, które, poza małymi wyjąt· 
kami, są bardzo z.aniedba:iie, Zdolność pr o­
dukcyjna naszych pastwisk dochodzi zaled­
wie do 5 litrów mleka dziennie od jednej 
krowy w sezonie pastwiskowym. W powie· 
tacb Łask , Sieradz i Wieluń wiele pastwisk 
jest pFZeznaczonych n.a wypasanie gęsi 
(szczególnie w Sieradzu nad Wartą), które 
niszczą duże obszary pr'ldukcyjne. 

O braku racjonalnej gospodarki pastwi­
skowej świad\:ZY fakt, iż w woj, łódzkim nie 
ma ani jednego pastwiska kwaterowego. 
Utarło się bowiem powiedzenie, że na past­
wisku trawa rośnie sama i nie potrzeba jej 
pomagać. Zabagnienie I zachwaszczenie ł:ik 
i pastwisk przy braku składników odżyw· 
czych powoduje, że wartość traw i ich skład 
botaniczny jest slaby. Poprawę tego stanu 
uzyskać można jedynie przez wspomniane już 
:r.abiegi melioracyjne. Gdy mówi się o z.a• 
bie~ach melioracyjnych 1 o zagospqdarowa­
niu ląk I pastwisk, nasi rolnicy mają prze­
ważnie na myśli zabiegi lnżynjer;rjno-tech­
niczne, wymagające sił fachowych . Nie wi­
dzą natomiast konieczności przeprowadzenia 
drobnych prac melioracyjnych we własnym 
zakresie w odpowiednich porach roku, cho­
ciażby takich, jak wyrównanie wi~ną po­
wierzchni łąk I pastwisk, rozrzucenie kreto­
wisk, rozpl,antowanie I wyrównanie jesienią 
wszelkich nierówności, wyzbieranie kamieni, 
wycięcie zarośli, oczyszczenie rowów i śluz, 
wreszcie nawożenie kompostami, obornl~iem 
I nawozami potasow~·ini . których nadmhr 
pozostaje w remanencie gminnych spółdzielni 
już od paru Lat. Poważne rezerwy tych na­
wozów majdują się w powiatach Rawa Maz., 
Kutn9, Łowicz oraz mniejsze w pozostałych 
powiatach. A przecież potas wpływa wydat­
nie na jakość i smak trawy. 
Należy tu również wspomnieć o olbrzy­

mich nakładach państwa na meliorację. Na· 
kłady te wzrasta .ią z roku na rok. I tak w 
porównaniu z 1949 r . zwiększyły się one w 
bieżącym roku sześclokrotr..ie. Dzięki stale 
rosnącej świadomośc i , wzrasta udział pracu­
jących chłopów w pracach melioracyjnych 
w ramach tzw: społecznej akcji melloracy j. 
nej. Wieś nasza powinna brać przykład z t a­
kich gromad, jak np. gromada Radziechowi­
ce (pow. Radomsko), która zagospodarowała 
400 ha łąk. Dzięki temu chłopi z Radziech o­
wie mogli zwiększyć pogłowie krów ze 114. 
do 314 satuk. • 

Nasze rezerwy 
W zakresie melioracji istnieją na9al poważ­

ne, nie wykorzystane rezerwy. Jedną z nich 
stanowi dolina rzeki Neru ( „łódzki Nil'), 
gdzie na zmeliorowanych 1 nawodnionych 
łąkach o powierzchni 2 500 ha uzyskuje się 
zbiór siana, wynoszący od ~O do 120 q z ha. 
Dalsze nawodnienie około 3 OOO ba przyle­
głych łąk w dolinie Neru oraz zmeliorowanie 
i zagospodarowanlę około 25 tys, ha łąk i pa· 
stwisk w dolinach Warty, Pilicy i innych 
rzek umożliwi uzyskanie dodatkowo od 15 
do 20 tys. q dobrego siana. 

Zastosowanie obornika w nawożeniu łąk 
- to nowa droga zwyżki plonów. 1 q obornika 
daje il,wyżkę plonów siana o 6-8 kg. 

Bardzo poważną rezerwę paszową stanowi 
siano, zbieran~ przez nasze grupy kośne w 
woj. szczecińskim. Sprawą łąk szczecińskich 
należy zainter'!sować się już obecnie 1 ująć 
ją w planie naszych prac bieżących. Trzeba 
przewi dzi eć nie tylko ich eksploatację, lecz 
również zagospodarowanie tych łąk przez 
nasze grupy kośne, które braly udzia~ w sia­
nokosach w roku ubiegłym. Grupyb te zasad­
niczo winny przerodzić się w stałych użyt­
kowników łąk. Nie ulega bowiem wątpliwo· 
ści, że część członków grup kośnych w przy­
szłości osiedli się wr;;z z rodzinami na tam. 
tejszym terenie. 

Rośliny pastewne -
drugim źródłem produkcji pasz 
Drugim naturalnym źródłem produkcji pasz 

są rośliny pastewne w uprawie polowej oraz 
produkty uboczne gospodarki zbożowo-oko­
powej. 

Wprowadzenie do płodomtianu siewu mi~ 
szanęk roślin motylkowych i traw daje gwa­
rancję podtrzymania i wzrastania żyzności 
gleby oraz zwiększenia plonów. Zapew~a P?· 
za tym trwałą produkcję pasz i roz:w1ązu)e 
2:agadnienie braku nasion. 

Jednym z poważnych błędów , gospodarki 
paszowej jest brak racjonalnego. syste~u 
uprawy roślin pastewny~h. powoduiący duze 
niedobory pasz w lecie. Dlatego też celowe 
byłoby wydzielenie w pobliżu zabudowań 
gospodarskich, a zwłaszcza w drobnych go­
~podarstwach, specjalnego pasteWl)ika, dopa­
sowując jego powierzchnli: do potrzeb inwen­
tarza żywego . 

A jak wygląda sytuacja roślin pastewnych 
w woj . łódzkim? 

Niedocenianie znaczenia upraw roślin pa­
stewnycĄ, niedostateczna ilość ich nasion 
oraz niedopasowywanie stanowisk i warun­
ków glebowo-klimatycznych spowodowały, 
że obszar obsiewu tych roślin w 1952 r. 
wzrósł tylko o 20 tys . ha w stosunku do roku 
1949. Wskaźnik wzrostu tych upraw w wy­
mieplonym okresie czasu waha się od 8 do 9, 
podczas gdy wskaźnik wzrostu pogłowia zwie· 
rziit gospodarskich wynosi około 30. Wskazu­
je to na wyraźne nienadążanie rozwoju ba­
zy paszowej za wzrostem pogłowia. 

Aby zwiększyć produkcj ę pasz, konieczne 
jest taki:e szybkie wprowadzenie rejonizacji 
i zastępstwa upraw. Np. w rejonach powia.· 
tów Łęczyca i Łowicz w miejsce koniczyny 
należy uprawiać lucernę, bądź mieszanki lu­
cerny, koniczyny z trawami, tj . uprawy pew­
niej sze i dające więcej zielonej masy. 
W miejsce Zliś buraka pastewnego wchodzić 
trr.eba 1. burnkiem półcukrowym. W powia· 
tach Rawa Maz., Piot rków, Radomsko. sie­
jących duże ilości łubinów gonkich, prze­
chodzić trzeba stcpniowo na uprawę łubinów 
pastewnych - słodkich. 
Uzupełpieniem braku pasz są poplony. Roo- • 

szerzenie ich upraw nąpoty\l:a na poważne 
trudności z braku nasion oraz. z powodu 
wrażliwych na po suchę gleb. Doś\\riadczenia 
z lat 1950-1953 wykazały, że błędem jest w 
warunkach woj. łódzkiego stosować· poplony 
letnie. Należy raczej siać międzyplony i po­
plony zimowe, które udaj ą si ę najlepiej or az 
zapewniają wczesną paszę dla lnwentarza i 
dobre stano\\riska pod dalsze uprawy. St\\rier­
dzić Jednak należy, że na glebach i w klima­
cie woj. łódzkiego stosunkowo najlepiej uda­
ją się łubiny l seradele. Stad wriios?k, i e 
mieszanki łubinu, seradeli I zbożowe, tj . iv­
to, jęczmi eń, o\\ries, dają większą gwarancję 
uzyskania dobrych zbiorów poplonów, szcze­
gólnie nR glebach lżejszych. 
Ważnym czynnikiem dla zwiększenia bazy 

pa szowej I stworzenia rezerw na wypadek 
posuchy letniej itp. jest produkcja kiszonek. 
Przy prawidłowym zakiszeniu unikamv str" t 
~kladników odżywczych. Technika kisvmia 
nie jest trudna . Trzeba tylko skoóczyć ze 
szkodliwY,m mniemaniem, iż kiszonki można 
robić tylko w zbiorn ikach betonowych. Moż­
na ję bowiem równie dobrze sporządzać w 
zbiornikach gllnobitych , dolach I pryzmach 
ziemnych. Brak popularyzacji I propagandy 
akcji kiszenia obok niedostatecz.ne) ilości m a­
teriału do kiszenia powoduje, że wyniki k i­
szenia są dalece niedostateczne. W wo~e­
wództwie naszym na jedną krowe orZ'ypaaa 
rocznie 1,5 q kiszonki zamiast 10-20 q. 
Pdważnym błędem w nasze! gospodarce pa­

szowej jest niedocenianie parowania l kisze­
nia -zi emniaków wraz z roślinami o dużej za_ 
wartości białka, jak np. lucerna ł koniczyna 
I zbyt słaba walka ze stratą przy przechowy­
waniu ziemniaków w kopcach. Sti:aty przy 
przechowywaniu ziemniaków w ko'(Jcach do­
chodzą do 12 proc. ogólnej ilości zakopcowa. 
nej masy. Ilość ta wys'arczyłaby na wypro­
dukowanie 5 tys. tuczników. 

Zwrócić uwagę na pasze odpa.dkowe 
Dalszą rezerwą paszową są pasze odpadko­

we przemysłu rolnego i spożywczego oraz 
specjalne produkty przer obu ziem1oplodów, 
jak wytłoki buraczane, wywar, pulpa, śruty, 
mączki zwierzęce, drożdże pastewne, kiełki 
słodowe oraz ziarna i śruty zbóż motyllto­
wych. 

Na szczególne podkreś1enie zasługują re­
zerwy paszowe pochodzące z odpadków ku­
chennych i pokonsumpcyjnych ze stołówek, 
szpitali, internatów i wszelkich placówek 
zbiorowego żywienia. Oqpadki te obok mar­
nujących się również odpadków ?Oubojowych 
w rzeźniach miejskich, stanowią cenną paszę 
dla tuczu trzody chlewne~. 

W niedostatecznym stopniu rozpowszech­
nione jest u nas żywienie trzody chlewnej z 
dodatkiem siana, które zawiera białko, sole 
mineralne 1 witaminy, tak bardzo potrzebne 
dla świń. 

Ber.podstawna jest obawa wle1u rolników 
przed żywieniem krów mlecznych ziemniaka­
mL Uważają oni, że zi~mniaki są paszą tuczą­
cą. Rezultaty żywienia w Związku Radziec­
kim oraz opinia prof. Krotowa, opierająca się 
na wynikach kontroli mleczności I obserwacji 
gospodarstw chłopskich , wykazuje, że mlecz­
no~ć krów żywionych ziemniakami je~ t 
o przeszło 500 kg wyższa w stosunku rocz­
nym od krów z tak zwanych „obór buracza­
nych". Fakt powyższy należy wzi ą ć moc nCJ 
pod rozwagę, zwłaszcza, !e w woj. łódzk im 
mamy poważną ilość okopowych na pas<:e, 
przy równoczesnym braku pasz treściwych . 

O planie i bilansie paszowym 

Aby zapewnić rozwój bazy paszowej po­
winniśmy zd przykładem kołchozów i sow. 
chozów Związku Radzieckiego oprzeć go na 
tzw. planie paszowym i b'.lan~ach pa~zowvrh, 
jako skutecznej broni w• walce o wzrost ho­
dowli . Plan paszowy opiera się na szczegó­
łowych potrzebach µasz dla zwierząt go"po­
darskich. Przy jego opracowywaniu należy 
uwzględnić główne zasady I wytyczne roz­
wojowe polityki hodowlanej w stadzie. 

Bilans paszowy jest jak gdyby nasti:p-
stwem I wynikiem planu paszowego. Po stro­
nie przychodu obejmuje on całą produkcję 
pasz, zaś po stronie rozchodu potrzeby paszo­
we dla zwierząt gospodarskich na cały rok 
w rozbiciu na dwa zasadnicze okresy, ~. zi­
mowy i letni. Porównanie zapotrzebowania 
z produkcją daje nam obraz sytuacji paszo. 
wej i podstawę do normowania i prelimino­
wania pasz. 
· Stosowanie planu paszowego I bilansu pa­
szowego winno stać się powszechnym zwy­
czajem rolników spółdzielni produkcyjnych 
i PGR z terenu naszego woj ewództwa. Ulatwi 
to im bowiem zlikwidowanie trudności spo­
wodowanych brakiem pasz oraz umożliwi 
rozwinic:cie hodowli zgodnie z wytycznymi 
IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR. , 

Inż HENRYK Jl\NJK 
k lerownll" oddziału produkcji zw1erzęceJ 

Prezydium Woj. RN. ' 
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Wyrównać do przodującego majstra 
~fa;ster Józef Kuside! z tkalni ZPB im. l'i::unkkiego reali­

fł:L!Jąc wraz ze swym zespołem zobowiązania. przedzjazdowe 

'?·soko _Prze~racza swe plany produkcyjne. Maji.ter Ku­

sm~l os•: ągm~11\ swe 2l8Wdzięcz.a wspóŁpracy ze swym 

zm1ar;owym 1 całym zespołem oraz trosce o maszyny. 

Duzą t>Omoc:i w wy~onywaniu planów produkcyjnych 

GŁOS ROBOTNICZY 

Przed pfemierq „Komedii11 

Teatrze im. St. Jaracza 
„O ~· pajace życia, iwiatowi kuglarze, 
W ciele pyszna i wielcy, a w duszy - nędzaru· 

Sługi brudu i zdrady, i fałszu na świecie ' 

Co nikczemność korzystną - przemysłem :::Owiecie. 

Nie dziw, że !>połeczeństwo, co was w sobie mieści 
Będziie mydlaną bańką i formą bez treści!" ' 

wa tylko Judzi, których ród I 
mienie, i urzęda stawiają na 
opinil szczycie". Dla niego 

skarżenia. I ta właśnie postać 
jest największym sukcesem 
Korzeniowskiego, 

ARY ŻELAZKO NIE 

RDZEWIAŁO." 

26 lutego 1C54 r. (11r 4$) 

prania kolorowej bielizny, je­
dwabnych bluzek i sukienek. 

PRZEPOCONY FTI,COWY 

KAPELUSZ 

jest urządzanie co kilka dni narady i tkaczamL 

Na na;adacll tych majster analiwje wykmu:.nie pl~ów 
p;:zez P?szczególnych tkaczy, omawia metody, jakimi się 

posł':'guJą przodownicy, wskazuje jak unikać błędów po­

pełnianych przez słab.;;zych. Józef Kusideł wzywa członków 
swego zespołu do okazyWania wzajemnei pomocy - w ce· 

lu szybs.zego. wykonania planów produkcyjnych. 

Tak pisał zapomniany pl· 
sarz polski z lat pięćdzie~ią­

tych ubiegłego wieku, poeta 
i tłumacz, liter2t i polityk, 
działacz i zesłaniec, Apollo 

Nałęcz-Korzeniowski, który 

do niedawna był znany tylko 
jako ojciec Konrada. 

powiedział wprost, że „jest 
wynikiem natchnień komuni­
stycznych i socjalistowsklch". 
Dla nas dziś jasne się stało, 

że oskarżenie rzucone klasie 
takich, co to 

„Z rublem w oku, na twa­
rzy, w dłoni i po uszy, 

„Gospodarzyć - to znaczy 
łajać, skórę latać, 

Polować - to się z szlach t11 
1zaraczkow11 bratać, 

Urzędować-to dawać obfite 
obiady„." 

W sztuce obok Pre?esa wi­
dzimy godną Jego pomocnicę 

we wszystkich łajdactwach , 

piękną i zazdrosną synowicę 

D4l nas Apollo Nałęcz - Ko­
rzeniowski jest jednym z czo. 
lowych naszych realistów kry­
t..vcznych, jest autorem, który 

w czasach niewoli, zacofania 
społecznego i powszeehnej cie -
mnoty wld1iał dobrze wad.I' 
swego środowi•ka i potrafił 

ocenić Jego wartość moralną 

nie wahając się przed nai· 
bezwzględniejszą formą oskar­
żenia: 

Aby żelazko nie rdzewiało, 

po prasowaniu wilgotnych rze· 

czy należy przetrzeć je kawał­

kiem s~earyny (lub czystym 

niedopałkiem świecy). 

Pr7.epocony I Przetłuszczo­

ny od spodu filcowy k 3pe-!usz 
czyscimy szmatką iwi!żoną 
acetonem . 

. Do 051ągn1ęcta dobrych wyników przyczynia mę rów­

rue~ pomagaczka, ob. Cyrulińska oraz instruktorka - tow. 

Bańkowska. 

. Nie WSiYSCY jednak majstrowie tkalni tak dobrze pracu· 

Ją, wskutek czego plan za p~erwsze dwie dekady lutego nie 

zos~ał .w tkalni wykonany. Tacy majstrowie jak Tadeusz 

Krolikiewic-z, ~a21irnierz Pawlaczyk, Szczepan ZlóŁkowski, 

kt?rzy. wykonuią. około 80 proc. pl.anu, ciągną wstecz dobre 

osiągn:~i.a. załogL T:zeba, aby ci majstrowie W210rowali się 

na prrodu3ącym mi.strzu Józefie .Kusidle - aby szybko 

wyrównali do przodujących zespołów. 
FRANCISZEK DONDER 

Kłopoty z „dmuchawkami" 

Z rublem w sercu I w gło· 

w ie, i w herbie, i w duszy'~ 

musiało wywołać ostry sprze. 
ciw ówczesnych krytyków. 

Basię, której dewizą : 

„Któż w środkach przebiera, 
kiedy o cel chodzL„", i „Mar­
szałka jakiegokolwiek powia· 

tu" - Dudkiewicza. któremu 
autor takie wystawił świa· 
dectwo: 

„Rozum-udać nie trudno! 
I prezencja sama 

Zastąpi go. A zresztą kup 
pan! Wszakże mama 

I papa pański pewno uczyli 
go przecie: 

Wierz lube dziecko w rubla. 
On wszystkim na świecie". 

„Niezachmurzonym życiem 

jak ślimaki żyjcie! 
F1·ymarczcie I handlujcie! 

Jedzcie! Pijcie! Gnijcie! 
Płaszczcie się przed możniej. 

szym, a depc~ie nędzarze, 

Zlotu wznoście świątynie, 
rublowi ołtarze! 

Po śmierci wam potomek 
na świetnej mogile 

Wzniesie pomnik znapisem: 
że miał chłopów tyle!„." 

lre~ Bołtuć-Staszewska 

JAK WYKORZYSTAC 

RESZTKI MYDLA 

.i'l• 
-~ ·" 'Al---lllo ';ij 

~~ 

CZYSZCZENIE NO.ZY 

Noże, k~órymi się kro!lo ce. 
bulę lub czosnek , należy prze­
ti;zeć miałką solą, a stal stra­
ci przykry zapach, 

Od dłuższego czasu kierownictwo ZW AT porostaje głu· 

che na zażalenia pracowników d7:ialu mechanicznego. 

Nowa hala, to duże pomieszczenie, a jest w niej zaledwie 

6 wentylatorów wdmuchujących ciepłe powietrze. Praoow­

n.ikom siedZ<_1CYm. blisko tych „dmuchawek" jest trochę za 

ciepło, ale et, którzy pracują dalej, trzęsą się z zimna tu­

pią ~agami itp. Toteż nk dziwnego, że ci robotnicy ~u· 
szem są 1;1bler'.3-ć s11~ w swetry, serdaki i inne cieple ubra­

nie.. Niew1~e Jednak ~o pomaga, ponieważ po upływie kil­

ku godzin Jest znów zimno. 

Korzeniow:Jk:i , członek taj­
nego Komitetu Narodowego w 
Wi;nzawle, aresztowany i ze­
słany przed wybuchem pow­
stania styczniowego, jest au­
torem kiltku sztuk teatralrtych, 
poezji i doskonałych tluma­
czeń z literatury franeusk iej. 

U współczesnych krytyków 
nie znala7ł zrozumie.pia. Mieli 

go za „ultrasa" i za „czerwo· 
nego", zarzucali mu, że utwo­
ry jego „grzeszą przesadą l 
fałszem w charakterystyce 
pewnych grup społecznych", 

a o „Komedii" recenzent je· 
dnego z pism warszawskich 

Demaskatorska treść spale· 
czn a i satyryczne o;trze utwo­
rów Korzeniowskiego, skiero­

wane przeciw klasie, dla któ­
rej pieniądz był celem jedy­
nym i uświęcającym środki, 

musiały wywołać opór i obu· 

rzenle setek Dudkiewiczów 
czy Prezesów. Sam Korzenio­
wski tak bronił „Komedii": 
„Sądy, zarzuty, w;yrzeczenia 

różnorodne, pełznące na ma· 
ją „Komedię" po szpaltach 

pism periodycznych, szydzące 

w rozmowach, były głosem 

wielkiego tłumu Prezesów, 
Dud)iiewlczów i dam, co na· 
deptani słowem moim wili 

sie szepleniąc fałsze". 

Wśród tych ludzi żyje mło-

1 da dziewczyna, niewinna ofia­
ra zbyt czułej opieki wuja I D1r.i8 w WOK 

Resztki mydła można do· 

.skonale zużytkować w nast~­

pujący sposób: pokrajać je w 

drobniutkie kawałki, wrzu· 

cić do emaliowanego naczynia 

z wrzącą wodą I powoli go­

tować. Gdy mydło się całko· 

wicie rozpuści (płyn powinien 

być prawie przejtzysty), zdjąć 

garnek z ognia, mydliny WY· 

studzić, po czym zlać je do 

butelki I zakorkować. Przy­

dadzą się one do podręcznych 

przepierek, a zwłaszc.za do 

Odczyt 
Dziś, dnia 26 bm„ o godz. 18, 

'~ 5'111 kcmferencyJnej C1>ntraJI 
1 ekstylnej, ul. Slenk.lew·lcza 3.5, 
Jerzy Ma.lewskl wygloof odMvt 
pt. „Analiza rynku w Czechoalo· 
wa~JI". 

kuzyn·ki. Między tych ludzi C•ytelnla bibl ioteki WDK 

trafia mlcxzy poeta Henryk, godN <. 18 - gawęda llt&racka pt. 
kt · · ż d 'ć · „ a11rodzom• cvkl powleścJowv 

Kronika partyjna 
ory nie ma e pogo Zl się St81lllstawa Żlelttlskh•!IO - Ostat-

z zakłamaniem I biotem mo- nie o<enle", „JeS>..cze Polsk,;; .. 

ralnym tego środowiska na- c~ tej . ..ameJ godzinie mm pt. 

wet za c:en ę własnego szczęś- „ r;,a marynarui", 

Zdarza się ież często, że „dmuchawki" wcale nie funkcjo­

nują. Na nasrze interwencje - dział głównego energetyka 

odpowiada, że trzeba kotły u"'szlakować. Trze'ba ale nie 
ma kto! •. , ' 

Katdy, kto zmarznie, chętnie napiłby się gorącej kawy. -

W naszym zakładzie nie jest to wcale takie łatwe. Na salę 

przywożą kawę o god'l. 7 w hermetycznie zamkniętych ko­

cioNt.acll, ale przelewają ją do zimnych nieszczelnie przy· 

krytych baniek. W naszej zaś „lodówce" (jak nazywamy 

naszą halę produkcyjną) po upływie godziny kawa jest już 

zimn.i. 
Wiedzf\ o tym dobrze - dyrekcja, rada mkładowa i refe­

Tat BHP, ale do tej pory nie postarano się, aby przyjść nam 
i pomocą_ 

s. c. 

Najlepsza brygada 
We współzawodll'!iciwle o. tytuł najlepszej brygady 

w pru:dza1ni ZPB Im. Harnama w IV kwartale ub. r. zwy­

ciętyła brygada Władysława Bobrzaka. Brygada ta już dru· 

11 raz z rzędu zdobywa proporzec przechodni. 

Do osią.gan.i.a dobrych wyników brygady przyczynia się 

ścisła W&półpraca majstra Bronisławy Nowak, która wal· 

rrr;y z postojami maszyn, walczy o pełne wykonanie 

norm prrez ka;ż;dą prządkę. Serdeczne podejście brygadzi· 

sty ob. Bobrzaka do obciągaczek, to również jęden z czyn· 

ników wpływających na przekraczanie planów produkcyj­

nych. 
W realizacji zobowiązań przedzjaz.dowych najlepsza bry· 

gada 08iąga 106 proc. planu. 
K. KAWECIU 

Dziel11Jca St&romlejs~a: Dzll!, 
26 tm1 gortz 16 w salt k<>n· 
rere11c~J11eJ pri;y ul Pc>łudnl<>­

weJ 6~. odbędzie się narada 
I I li sekreta17,y pod•tawo. 
wyeh I ortrtzl"łnwych organ!· 
ncll P•rtyJnyeh . 

Dzlelnlca Widzew: D:i;J~. 26 
bn1. goc1z 16 . .,, aall konfe­
rencyfnej , orlbęd7te się nara· 
rta sekretartv odrlzlak>wycb I 
oort•tawowvcb OrJlanlzacJI 
oartvlnvch. 

Dzielnica Bałuty: Dztś, 26 
hni . o ~odi. 8 odbedzl~ się 

~zkole111e !:=eKr·etc:1t·iv po<łsrawo 
wych I odrtzlatowvch oraanl­
zac\I onrty tnvch 

Dzielnica Gó,..,a-LAwat D:oll!, 
26 bm . godz I~ :io .' w lok.al u 
Kom itetu Dzlelnlcoweao. ul. 
WIS?ury 4·6. odbędzie al~ na· 
rarta I ł li oekretar•y podsta­
wowych organizacji partyJ. 
oych. 

Diielnlea llałuty: Dnia 27 
hm. 11octz. 14. w sali konre· 
f·ency1neJ . odberlzle się nara· 
rla klcrownlkó0> szkńl I Oo 
mńw Dziecka or·az przewodni 
czących · komitetów l"odzlclel 
•\<Ich I opiekuńczych • te· 
renu dzl~lnłcy 

KO - Sródmiejskat Dziś, 

26 bm., od\>ędzle się w KD 
„ śrńrlmleJska pr•zy Al Ko 
~ciuszki 4. odprawa I „kole 
nie seminaryjne I sekretiirzy 
podstawowych organizacji Par­
tvJoych Początek o godt. 8 ra 
no. 

W „KomedH" Korzeniowski 
maluje prawdziwy, ostry o­
braz zepsucia moralnego szla· 
chty, demaskuje jej najskry.t­
sze myśli I postępki, okrywa­

ne obłudnie frazesami o ho· 
norze I milo.kl rodzinnej. Zo­
baczymy Pre·zesa, dla które· 

go służba, „ to zwierzęta 

chrzczone", bo „ludźmi nazy-

/ 

cla. Korz en iowsk.i odważy! się 
wprowadzić do tego domu 
jeszcze Jedną postać - postać 

plebejusza, Sekretarza, który 

spneda! Prezesowi „za ka­
wałek chleba gorzki" I 1erce, 

l życie, który jednakże wl· 
dząc wszystkie łotrostwa 'Pre­
zesa nie zawału! się rzucić 

mu w twarz ostrych słów o-

f..ÓDZKI KOl\UTET FRONTU NARODOWEGO 

i t.()DZl\A ROZGt.OSNIA POLSKIEGO RADIA 
o r g ·a n I z u j ą 

Koaeert Rosrywkowy 
p. t. 

„FRONTEM DO KULTURY11 

W koncercie ud:z;lał biorą: orkiestra, chór I so­

liści Łódzkiej Rczgłośni Polskiego Radia pod dyr. 

Htnrylfa Debich& oraz: artyści i śpiewacy: Lena 

Wilmyńaka, Krystyna Królikiewicz, Julla Temer­

son, Mira Przybylska, Teresa żyllsówna, Michał 

Sla.ski, Edmund Wayda i Marian .Jeżewski. 

Koncert odbędzie się w sali Teatru Lm. Jaracza 

ul. Jaracza 27 /Z9 w dniu 1 marca br. o godz. 17.45. 

Ze względu na transmisję koncertu organizato­

rzy proszą o p u n k tu a 1 n e przybycie. 

Wstęp bezpłatny za zapros.zeni.ami, które rozprowa­

dzają Dzielnicowe Komitety Frontu Narodowego. 

Łódzka Rozgłośnia 

Polskiego R a d i a 
Łódzki Komitet 
Frontu Narodowego. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Okodek Szkolenia Pa.rtyjnego 

podaje do wladc>mOO<:l, u dzM, 
26. Il. .54 r„ o godz. 17. w loka lu 
Ośrodka przy ul. Traugutta l, 
odbędzie się c><:lczyt w ramach 
cyklu: „Literatur.a polska w wru­
ce o postęp" na tern-at: ,,Postępo­

we pierwiastki literatury polsltiej 
okrHu imperializmu (do 1917 r.)" 

Odczyt wygłosi pror. Gerleck.a. 

Ważne dla słucbac zy 
Rn\niczega 

Studium Zaocznego 
Przypominamy prelegentom D7'1ś, 26 bm„ god•. 18. odbę· 

KL PZPR. że obowlą7.anl są u- dzle alę w Łod2'1 w OZ PGR przy 

cze.stnlc:zyć w lektoracie KC, ktń - / ul. P6lnocnej 27·29 kon~t J 
ny odbędzie •lę w sobotę dn 27 ' ac a 
n . 54 r., o godz. 14.00. ;., lokalu z cbemll ogólnej, kt6rą dla stu­

KD Sr6dmleścle-Pr.awa, ul. Gdań· cha.czy I ""me.stru poprowadzi 

ska 75, mgr Ja.n Junczyk, 

15) NOWV (Wieckowskiego 
nieczynny. 

POW'>Zt:CHNV (Obr. Stalln1otran11 
2l) - godz. 19.15 - „Pałacyk 

w zaułku'' 
IM. ST. JARACZA (St . Jaracza 271 

- godz. 19 - .,Kandlda" 
SATVRVKOW !Traugutta 1) 

nieczynny 

PRZEDWIO$NIE (Żeromskiego 741 
- •. Pod tureckim Jarzmem", 

dod „Przeqląd sportowy 2-53" 
- god:z. 1 7 45. 20 

1 MAJA (Kilińskiego 1781 
•. Maksymek", dod „Budowa 
materii - godz. 17, 19. 

REKORD (Rzgowska 21 „My 
urwisy", dod ,,Pocz:11tek abe· 
cadła" - gocłz . 18, 20. 

ROMA IRzgowska 841 - „Allszer 
Nawol 1

\ dod ,,Gdańska opo-
wldć" - godi. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlo1no) - ,,Tajem-

PMnliiJ 
PIĄTl!:K, 26 LUTEGO 1954 Il 

ŁóDt, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, ł.30. 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.S'O. 

... „„„„„„„ ... „ .................. „„„ .................................................................................................. ~----------------------------------
-----------------· MUZYCLNV (Plotrko~ska 243) iodi. 19. 15- - „Dona Juanlta" 

ntca linii okrętowef". rlod 
„ Preparat T". - godz. 18.30. 

SWIT (llaluckl Rynek) ,.Pod 

6.00 Gimnastyka. 6.10 Kalen­
darz radiowy. 6.15 Muzyka. 6.50 
„Jak pracują gm'nne spóldz!el· 
n\e ·. 6.55 „ Dostal, co mu się na· 
leialo" (ellelon. 7.20 Mozaika 
muzyczna. 8.00 Koncert. 12.2.5 
„Na swojską nutę". 12.45 Audy· 
cja. dla ws.I. 13.00 Koncert roz­
rywkowy w wyk. ork. man<loJJnl­
otów LRPR p.d. Edwaroa Cluk­
szy. 13._40 Arie l pleśni kl~ycz­
ne. 14.10 Dla kl. I - Il aud. al.· 
muz. 14.30 Dla mlłośn'ków pld· 
ni l muz)'kl. 15.00 .;Pogodne ob· 
rao;kl wiejskie" - suita, 15.10 
„Ziemia nad Blerawką". LS.30 
Audycja dla dz.leci. 16.00 Wszech· 
n•ca Radiowa. 16.20 „OnJ ootnc>­
gll. 16.3J Muzyka. 16.55 „Na bo· 
Iska.eh l bletnlach". 17.05 Radio· 
wy klub racjonali1..aitorów. 17.30 
„z m1kroronem przez mla.s;.0 I 
wieś". 17.45 Report.aż pt. „Mia· 
rowy krok na każdej drodze". 
18.00 Muzyka. 18.30 Pc>gadanka 
Pt"Lyrodnicza. 18..10 Muz)•ka. 
l9.00 Utwc>ry skrzypcowe. 19.20 
Pogadanka •PQrtowa. 19.30 Mu· 
zyk.a l aktualności. 20.00 „Oby­
watele" - odc. 9 pow. ~o.~o 
Radziecka muzyka symfoniczna. 
21.26 Wiadomości sportowe. 21.36 
Muzyika fanecz.n.... :ll.50 „z ży . 
cła ZSRR". 22.20 Polska muzvk& 
kameralna. 22.45 Muzyk.a tMecz. 
na. 23.10 Utwory Ryszard• 
Strau388. 

. ~~ 2'·ep a ·g' .. -.,., .. ~...; .: ·s„ > .• ··p ;-o'<·n· ·m .· : :. P. o· n· ·T . ~ -
ł~~ · ~ „V . :.• · .ft~ .· •.· ~ . ' . ' • (i'~ D . ·. f~ . 
. . • . - . :·... . ••• "--~~->--...: .· > ."·) ,-,_.:•.„ '. ._· - ~-·: "·,'··t' .· ·.; - . ·. ,· -~ , .. ~ •. · '·. . . 

Teraz kolej na seniorów 
Rewia lekkoatletów łódzkich 

Rekord 
Petrusewicza 

pobity 

Ligowa drużyna Włókniarza 
wychodzi w niedzielę na boisko 

Pr-zez dw.a dnł w1elk1e 

w hali pabianickie.j 
W Sztol<holmle odbył 1lt 

plerwuy wyst'p plywal<ów 
radzieckich, zaproszonych 
do Szwecji przez miejsce„ 
wy klub „Neptun". W za· 

płuąl •c•,qaly łnt•q 1 bo­

łlk• piłk•r&ki•Qo przy ul. 

K>łtńskleqc> ł88, qjlzte W 

W n.aidchodzącą nledzla· 30 m. 30 pp!„ 800 m. 3.000 ny akoc•ek W161on!"'r:za wodach ·z czołowymi pfy. 

Io. tJ. 28 bm„ w hali pa· rn , skoki w dal , wzwyż, o J aśkJewlc:z, legllymuJący wakaml szwedzkimi zawod­

b\a.n\ckiej z.mierzą swe si- tyczce I trój.-kok. pchnlę· s;ę wynikiem 330 cm. Woź - nicy radzieccy zademon· 

I• najl"p.<rl lekkoodecl !:.o- cle kulą, a dla kobiet: 30 nlakowskl Jest !awoo'ytem strowall wy><>k~ forint. 

nledz••łę łódzcy Htąowcy 

f'"oz.poczną sezon piłkarski~ 

Drużyna Włókniarz~ po. 

dzl. Program zaw'Od6w m 30 pp!., 400 m. skokl w trójskoku, .co potrNierdzają Wyqrall oni wszystkie 

przewiduje dla mężczyrm: dal, wzwyż, trójskok • ostatnie wyniki, uzyskane konkurencje i pob•li dwa 

-----------tmiejsCA I pchnięcie kulą. na Centralnych MISolrzo•- rekordy świata Na 100 m Przed VII 
Na starcie ujrzymy po- twach ZS Wlól<nla·rz w So- hbką Minaulcln uzy•-

N I 
nad 200 czolowych lekl<oa· snowcu (13,'29 m) I na mis-! !<al 1.10 5, poprawiając 

I a1· epsze tletów I lel<koalletek. fnię· tr7ost.wach Polski w Po- . o 0,4 sekundy rekord 

dzy n.lml .Jednak zabraknie znaniu świata Marka Petl"usewi- w s' . 1·em PokOJU 
kilku czołowych zawodni· W kul! stuprocentowym cza. Druql rekord pobiła • y erg 
ków z Grabem, Szewczy- raworylem je.st Prywer szlafeta 4x1 OO m st. z:mien· 

Patrnle łącznos,C
I• klem. Tuleck:m. Puch<>W· (Wlóknlarz). nym w składzie: Min•szkiłi , Do Komitetu Organlza· 

skim, Białobrzeską l Ho(· W konkurencja.eh kobie- Solowlew, Skripcunkow I cyjnego VII Wyścli:u Poke>­

mc>kl na czele, którzy cych do ci&i<awe.J walk' Balandin. Sztaf•t• uzys.ka- ju „Trybuny Ludu' , „Neues 

Dla uczczeni& II ZJa..zdu 

partii pracownicy łąeznoś· 

cl zorga.nl:wwall marsze 

patrolowe. w których 

1 a p.aitroll wzl~o ud:tlał 

męskich I 6 teńsklch. 

w konkurenc}I kobiet 

pierwsze miejsce zdobył 

patrol kola sportowego 

przy Un:ędzle POC?Jtowym 

Łódt-2. DrutyM. t& Jecha­

łs w sklad:ote: Czesława Bo· 

rya, Lucyna Ocbań.ska 

Józ.efa PaclO!'e.k, Traeo 

km ze.spół przebyl w cz.a­

sie 29,34 mln. 

Zwycięskim patrolem 

męskim była drutyna koła 

ll!>Ortowego przy Re)ono· 

wym Urzędzie Telefonlc-.­

nc>-Telegratlcznym. Zespól 

ten, Jadący w Bklad:oie: 

Dzledzlel, Jaworski, Zawa­

dzki. SZUIJł'kl ł Czybowskl. 

tras~ 1 O km l'rzeJechal w 

czasie 41,07 mln. 

Na macie 
• juniorzy· 

przebywają na obozie ka· moze doj!ć w skc>ku w dal la CZM 4:19.0 . poprawlaj.._c Deutschl81lld" l „Rudeho 

dry CRZZ w Borowicach. p'»llitcizv Dutkiewicz (Spój- reko.-d •wiata. naletący do Prava" wpłynęło zgloszen.le 

~Umo to, epod21lewamy 11lę, ni•) a Salwlcką (Ogniwo). ZSRR c> 2,3 sek dziesiątej drutyny. Jest 

te mlstrzootwa •pelnlq nią repre1.ent.acja Rumunii. 

swo,le zada.nie. która brała udzlal w wielu 

Jeśli chodr.1 o konku· B k d b d • poprzodnlcb wyścigach po· 

~~~JJe z':~~l~~O J:jcl~~:g o s w o rym wy amu ~OJ~Sc;~~;,.,,~:a::'...t~l1,; 
na 30 m, w kt6rym o w wieloetapowym wyśelgu 

plerw828 miejsce, obok ze- Mil ś 1 bo'·- J ·-• ew S W dooko!a Egolptu, w którym 

szlc>rocmego mistrz.a LO· 0 n cy ,,.,u J)I"ZY · n,..,v K - &rS'Z&wa Nlcule&eu zaJąl 10 mleJ· 

d~• Ko:zlO<W<!klego z Unii, mą na pewno z dutym M· I St&lą - Lab~y. Wall<! sce. 

ubiegać się będą m. In.: dowolenlrom wiadomość, te rozpoczną lłlę o godzinie w tvch dnia.eh •kończy! 

Szczepa.nLak z Włókniarza. I w dniu 1 marca w hall na 18. Komplet stdzlowskl się obóz kondycyjny w Za· 

Pnwtow„kl z Ogniwa I Ja· d b il 

ma ~ G"•ardll. Do nich Widzewie odbędzie sit przedstawia alt nMtepuJI\· kop.amem. g zie prze )"Wa 

~ " 
nasi 7..awodnlc)•. Kadrowi· 

może slę dołączyć ut.Bien· mecz bol<.!!erai<! o ml1trro- oo: w ringu Laukedrey, na cze udali się do dom6w n.a 

towa.ny junior KS przy ~ I li I I d d ż kt Tw rd kl h 6 "' od k 
WZPB 1 MaJa„ Slmllak, któ- ~,wo g m ę zy ru Y· pun Y a OW!ł • l'llc · kl' t..... poczyne • po-

ry ub. nledlAell uzysk.al Jer I AntOl!lluk. czym PO tygodniowe) 

na tym dyslNlsle niezły I przerwie zgrupowani zo~ta-
wynlk _ 4,0 sek. E Warto priypomnleć. ta n11 ponownie w Gluchóla-

Czołówk• w biegu na gzam1•n w drużynie CWKS awizo. u.eh. 
v •· -

Mimo silnego mrozu ko. 

800 m stanowią: Kowals·~ wanl •11. ml...t.rzowl1 Euro- larze odbywali w Zakopa· 

z Unll, Pastusiak z Ogn!wa, · • • py Kukler I Droga..i. NaJ· nem codr.Jenne ja.:dy na 

Jama z Gwardu , Derw1n1s p1nrr ponrr1sfOW 1 h 
" Włókniarza . W wyniku 5- 6 9\lnlejszyml punktAml al.a· rowerze. Każdy • n c 

rywallzac,)l tych iawodn1· Z lowców są Brychltk t Woj. przejecha.I ponad 800 km. 

ków winien być u.sotanowlo- ry1ł'U C'lechowskl. Na obozie w Zalkopanem 

ny nowy rekord Łodzi. prz.ebywało 25 kc>larzy. Z 

Gwardzista Pooelt zg!O- Drntyna tl'llll.sa stołowe- Goopodarzem t:awodów r4•,o!Owkl brakło tylko 

swny został do biegu go Technikum Handlowego )Ml Wojskowy Klub Spor- Wllczew.s<klego, który z po-

na„. 3.000 m, w którym Jest do pewnego stopnia re- tow 'ódt wodu egzaminów - nie 

na)>otka Bllnych konkuren· wela.cją t.odzl . ...W roz,gryw- Y - "' · mógl staw,ić alę na trening. 

tów w post.ac! maratończy. ,tach o drużynowe mi.s.trzo· ------------..::.----~---..; 

ka Nowaklll 1 Króla z Wl6k· &two naazegc> miasta prze. 
nla""'a oraz Kusztelaka z grala ooa tylko z drużyną 
GWKS. KS Włókniarza pri;y Za-

Faworytami biegu na 30 kl.ada.ch Im. Luk.aslńSl<iie-

m pp!. są: Swltonlak I go. ZS Zryw chcąc porów· 
Lachlll""1 z Wlóknlar1.a, nać po~•<>m swych ping· 
Tyra ,z Oiinlwa i Ziemi- pongi.stów z Innymi orga.nl­
chód ze Spójni. Kandyda· zuJe w nadchodzącą nie· 
tem do tytulu mistrza w d<l!lelę spotka.nie lowarzy. 
!>koku w dal je.st rekordzls· skle z reprezentacją okrę­
t& Łodz;l Pawłowski, który gu lclelecklego. 

Dzięki pomocy 
przyjaciół radzieckich 

! 
cle azta.nglstów radzlec· 

ma na swoim koncie wy· Zawoqy rozegrane z""'1a­
nlk 6,97. Walkę z nim mo- ną o godl'.olnle 10 w Technl· 
t' nawiązać znajdujący się kum Handlowym, ul. Kslę­

w dobrej !ormle Szczepa· ży Mt)-TI 13. 
nlak oraz gwardz Ista Smól-
czyk, klórego najlep&!:y 

Do Warszawy powróciła 

reprezentacja s:<tang•stów 
polskich, która w ub. nle­
dzl&ię rozegrała w Melssen 
mlędzypa1\stwc>wy mecz 
dtwlganla cięta.rów Polska 

wynik wynool 6,08. 
- NRD. odnooząc wysokie 
zwycięstwo 6:1. Zawodnicy 

Pod znaliiem kosza 1 polscy by11' n1ezwykl• se.-. 
decznfe przyjmowani przez 

W niedzielę, w se,ll MDK społeczeństwo Niemieckiej 

kich, którzy w czasie dwu­
krotnego pobytu w naszym 
kraju dzlellll się swym bo­
gatym doświadczen iem , 

szlanglścl pclscy znacz.n I~ 
podnleśll swój poilom, cze­
go dowodem Jest wysokie 
iwyclęstwo w NRO I ust.a· 
nowlenle w tym spolkanlu 
J 7 rakord6w Polski. 

wróciła wczoraj z obozu w 

Szkłarak••l Por,ble, W 

1kl•drle jej nie przewidzi•· 

ne •- ładne zmiany. W 

n1edziel9 uJrzymy 

nam znan- fłtd•nastkt w 
w ,„ 

kun qrała ona ostatnie 

swe mecze o awa.ns do I 

ttq1 . Przttclwn1k1em łodzta.n 

błdzte s•lna drutyna 11·11· 

oowa - Sta4 (Sosnow 1•c) 

Mecz 
qodz. 12. 

rozpocznłe 11c o 

WłóKniarz 

Budowlani 
7:4 

Wczoraj "" lodowtsku w 
Zgierzu !'02egrany zoetał 
towarzyski mecz hokejowy 
pomiędzy miejscowym 
Wlóknla.rzem a Budowlany. 
ml (Opole). Zwyclę!yll włók· 
nJarze 7:4 (1:2, 3:1, 3:1). 

Bramki dla włókniarzy 

zdobyU: JędrzeJcak - 3, 
Szymań&kl - 2. Sytulskl l 
Urbański - po 1. Dla BU· 
dowlanych: Trojanowski 
3 l s~maJda - 1. 

Na cześć li Zjaznu 
Na cześć li ZJarou par­

tii członkow1e sekcJl moto· 
rowej Wl6knlarza podjęli 

szereg zobowląuń. M.•n. 
postanowiono przeprawa· 
d:olć kapitalne remonly kil­
ku motocykl\ ora.z urządt,lć 
warsztat naprawczy. Po· 
nadlo wszyscy członkowie 

zobowlązaJ l się w bieżą ­

cym sezońle zdobyć odzna­
ki SPO. 

Trójmecz 
. k ł k' siat ow 1 Gwardii 

Włókniarza 

Do tytulu mlstria w 
skoku wzwyż prelenduJe 
dobry stylowo I najrów­
nle)S'ZY !ormą Marchowa z 
Włókniarza, jego kolega 
klubowy Jaśk'ewlcz, ktc'iry 
uzys•kal jut wynik 175 cm. 
n1tstrz ,Juniorów Skowroń­
ski z KS przy WZPB 1 Maja 
I Smólczyk z Gwardii. ska­
e>:ący w granicach 1 BO cm. 

o godz. 16, rozpocznie się , . 
po,Jedynak drt1żyn szkol· I Republ kt Demokratycz.nej. 

nych w kc>szykówce mę- I Specjalnie mile wspomina 

sklej. Zmlel'zą się repre-

1 

Ją sztangiści wizytę u ro· 
zemacja I PGIL Im. Koper-

Przyqotowując sit do W nleclzlelę t'Ozegrany 
zostanie w sali MDK o go­
dzinie 14 trójmecz alat­
kówkl mQ•k'eJ pomiędzy 

druzynaml Startu z War 
sza wy I t.odz' oraz druży­
ną AZS (lódtJ. 

Dziś, 26 bm„ w sali przy 
ul. Lipowej 19. rozegrany 
zootanle towarzys•kl mecz 
zapaśniczy juniorów GWar­
dll l Wlóknlarui. Początek 
zawodów o god:otnle 18. 

Niemal pewnym ;wyclę•­
cą skoku o tyczce J..,l 
wszechstronnie utalentowa. 

n·ikn z reprezentacją Tech- botnóków fabryki pc>rcela. 

n.ikum Uudowy Ma..3z.yrn. W I ny w Melssen. 
pr~meczu siatkówki me· Dzięki rad<>m I wsk.azów-
sklej V TPD rozegra &pot· 
k.SJnle z XI TPD. kom prwdujqcych w śwle· 

meczu z N RO, rawodnicy 

palscy trenJnql swe ople· 

rall na wzora<:h, oprato~ 

wanych prz•z trenera ra· 

dzieckieqo. Kucenkv. 

- 011ta1n1e dni. 
Mt.ODEGO WIDZA rMonlu"7kl 4AI 

- godz. 16 f 10.l.5 - „F'i.rc.y~ 

w zalotach" 
ARLEKIN (Piotrkowska 1~2) 

11ndz. 17 - „Smok w Nleswaro­
w\•u 

PINOKIO !Kopernika 161 - ni•· 
czynnv 

FILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- godz. 19.30 - XXłV Koncert 
symfoniczny. W programie: 
Franck. Czajkowski, Grieg, Mo­
niuszko. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
łl'lc>trkowska 102a) - wystawa 
prac Taneusza Kulisiewicza 
godz. 10-13 l 15-18. 

MU~EA 

PRZYRODNICZ! Cparlc S/enklewł· 

cza) - w godz. 10-17 
SZTUKI (Wt~c:kowsklego 36) - .... 

godz. 9-1.5. 
ARCHEOLOGICZNI! I ETNOGRAF!· 

CZNE (Plac Wolności 14) w 
godz. 10-18 

BAŁ TVK (Naru towicz.a 20) 
„ Rimski Korsakow" godz. 
16.30. 18.30, 20.30. 

GDYNIA (Przejazd li - Program 
rllmńw dokumen\alnych I kul· 
luralno-o~wlatowych: „ Kronika 
harcerska nr 2u „Wróbel saa 
mochwata•-, „Gady". ..w kra­
ju socjall:i:mu 7-53". PKF 8-54 
- godz. 18, 19, 20. 
Proi:rram dla najmlodnych: 
„Ba)ka c> •Pl~c•j królewnie". 
.. Dziadek I wnuczek 0 

- godz. 
lB. 17. 

MŁO,DA GWARDIA (Zlelonłl 2) -
•• Sprawa do załatwi•nlau, dod. 
„Młodzi konstruktorzy'' 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabla.nicka 173) - „Ad· 
mlrał Uazai<ow", docl. „Sp.ort 
radziecki 3-53" - godz. 18, 
20. 

PIONIER f~ranr.1„zkańska 31) 
,,Ullca Granicznau godz. 
17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
.• Rzym. ąodz 11 ", dod. ,,Spra· 
wa uc:zelwołel" - godz. 15.4~. 

18. 20.15. 

UNIEWAŻNIA SIĘ 

niebem Sycylii". dod. .,Droąa 

dtwloku radiow•ąo•t - rodz 
10, ~o. · 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,,Mll­
cz•n le Jest rłorem„1 dod .,Ser· 
ce bohatera„ - godz. 18, JB, 
20 

WLOKNłAR? (Próchnika 16) 
• Rzym. qodz. 11°, dort. „spr-a· 
wa uczciwości" - godz. 1.5.30. 
17.45, 20. 

WOLNOSC (Przvi)ynewakleqo 161 
- „Blaly Kieł", dod. „Lis I bo· 
clon" - qodz 16 l8. 20. 

ZACHfi'.TA (Zo:lerska 26) - „Ko­
towski••. dod. ..Reportat z 3 
płaszczyzny" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworrec Kallsl<O -
„ Węqlerscy sportowcy", „Była 

sobie mrówka". PKF 7-S<ł -
godz. 16, 17. 16. l9, 20, 21, 22. 

Dzisiejszej nocy dyiuruj'I na­
stępu l'lce apteki: Plotrkowaka 
95. Armil Czerw1>ne) 53, Zgler· 
ska 63, Pi. Wolności 2, Nowotki 
91, Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. 
Kotclu.sz.kl 48. 

Dytur palożnlczo-ąlnekc>loqicz­

n y: od godz. B do 20 dyżuru.fe 

Szpital Im. dr H. Wolf, ul. La· 
!!iewnlcka 34, od god:t. 20 do 8 
Szpital Im. Cur1e-Skłodowskle), 

ul. Curle-Sklodow.s<kleJ 15. 

Poąotowlo Ratunkowe - 254-44 
Straż Potarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253.i;o 
Miejski ~rodek lnfo.-m;ac;JI -

159-15. 

WARSZAWA, l'ALA f.322 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, I .OO, 
1.00. 1.55, 12.01., ie.oo. 20.00 • 
23.00. 

6.10 Muzyka. 6.50 G1mna..tyl<A. 
7.20 Mozaika muzyc:ona. 7.50 Ka· 
lendarz Nldlowy. B Ol' Dla młodzie· 
zy szk6t podlrtawowych - audv· 
cJa pt. „Błękitna sMaCOll.8". 0 io 
Koncert. 9.00 Dła klaa X! - siu· 
chowlsko pt „Co będziemy stu· 
cllowal•". 9 40 Dla przedszkoli -
audycja pt. „PtakJ w Zllml~". 

11.05 Dla kJas Ul l IV sluchmv1-
sko pt. „Ludwik Wary1\skl". li 25 
Muzyka I "'ktualnołcl. 12.25 „Na 
swojską nutę". 12.45 Audycja dla 
w6l. 13.00 Koncert rozrywkowy 
13.40 Arie l pleśni ki&'lyczne ria 
.sopMn l skrzypce z towarzysze„ 
niem f<>rtepianu. 1.5.30 Dla dzieci 
- odcinek pow ieści W. Przybo­
rowskJego pt. „Sz.wedt,l w WAr· 
szawle". LS. IO Utwory klaw&svno· -
we. 16.25 Muzyk.a roz·r·ywk0wa. 
16.4.5 Skrzynka. O!(ńlna. l 7.00 R•· 
dlowy kurs Języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych - lekcja ao. 
17.20 Fel•ks Mendel~whn: Heb­
rydy". uwertura. 17.30 Br~zvllJ· 
ska muzyk.a ludowa. audycja 
~towno-muzyczna. t8 .00 PogadA..'1· 
ka o uchwałach IX Plenum KC 
PZPR. 18.20 Koncert rollstOw ra· 
dz.lecklch. 18.45 „Słuchamy mu1 
zyk.I". 19.15 „Teatr Mtod&go Siu· 
chacza". 20.28 Wiadomości spor· 
towe. 20.38 Wa!dteurel : „ŁyżwJa 

rze". 20.45 „Kapral Wiśniewski " 
- odcinek powieści A. Srogl 
2 l.05 Koncert symronlcz.ny muzy. 
kl radz.tecklej. 22.00 Fellet~n. 
22.10 Dalszy cf11g koncertu 3YTI\' 
fonlcinego. 22.52 Muzyka na do 
branoc. 

Audycje Roz:ął6'nl 
sklej w jtzyl<u polskim. 

M05klew-

Godz. 8.00-8.30 na raJach 25 
m, 31 m. 41 m. 49 m; godz. lll.30 
na ra11 321 m. 

akradz:toną w dniu 8 bm. 1>le-

8P0t.DZIELNIA PRACY „SLUSABt." 

ł..6dł, al. Goletnleńs\la 2ł 

czątkę o brzmieniu: "Zakł&· 

dJ Pnsemystu Wełnianego fm. 
Mlcbała O!!owskleiro Oddział 

nr 2''• Łódź, ul. Nawrot 33, 

teL 122-08. 
366-R 

U wara! Uwaga! 

POTRAWY DO DOMOW 

t)O cenach zulżooycb o 5 proc. 1 dołem 
1 luteco br. sprzedaj" wszystkie 

RESTAURACJE, 
BARY I JADŁODAJNIE 

Łódzkich Zakładów Gastronomicznyrh. 
288-K 

SREBRO, ZŁ.OM I MONETY 

Skopuje CPLiA. U>d!, Piotrkowska 99 

w Piotrkowie Tryb. - ul Szewska 2 

w Tomaszowle Maz. - ul Antoniego IO 

w Radomsku - uL Anni! Czerwonej 40 

w Sieradzu - ul. Koktuszkl 25 

w Lasku - uL Zielona 15 

w t.owlczu - ul Stanisławskiego 2 
w Wieluniu - uL 15 Grudni.a 5. 

311-K 

tel, J89·23. 149·56 I Z33·20 

z.awł.adamla, te macznle rozszerzyła d~al 

NAPRAWY KOTLOW I LOKOMOBIL 

różnych typów, wykonujący roz:tlaczanie 

rur, wymiany oplonek i płomieniówek, 

sztamowanie oltów i blach, docieranie za­

worów, Izolacje przewodów parowych itp. 

or;u dokonuje czyszczenia 

KOTI.OW 
PAROWYCH I WODNORUROWYCH 

s kamienia, popiołu I sadzy. 

Spółdzielnl11 oferuje swoje usłuel w za. 

kresie lnstalac)I I napraw hydr.· Alus.ar­

sktcll oraz centralnego ogrzewania w 
punktach usługowych: 

pnJ of. :Zachodniej 33, tet ZS3-20 

pnlJ ni. Gnlethleńsklej ·24. tel. Ha-56. 
247-K 

Pracownicy poszukiwani 
Kollany I annaturnstów WJ'&Oko ltwallfiko" 

wanych zatrudni natychmiast Spółdzielnia 

Pracy ~Slusarz", Łódż, ul. Gnieźnieńska 24. 

Zgloszenla osobiste przyjmuje Dział Kadr. 

368-K 
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